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Od Administracji,

W sobotę dnia 19 b. m. wyj
dzie numer „N. Kefbrmyu w na
kładzie zwiększonym o parę ty
sięcy egzemplarzy i rozesłany 
będzie po kraju.

Zwracając na to uwagę naszych 
P. T. I n s e r e n t o w ,  prosimy o 
wczesne zgłaszanie inseratów , 
gay i spóźnione zgłoszenia bar
dzo łatwo z braku miejsca nie 
będą mogły być uwzględnione.

Z Rady państwa.
Izba poselska ukończyła na sobotniem posie

dzeniu ubrady nad budżetem ministerstwa spra
wiedliwości. Na liczne, z rozmaitych stron pod- 
w o n e  żądania i skargi odpowiadał minister 
sprawiedliwości S c h o e n b o r n  w dłuższym wy
wodzie, podając zar«fc*m zarys programu, ktOry 
rząd na polu sądownictwa ma zamiar przepro 
wadzić. Słuszność przyznać każe, że minister 
sprawiedliwości nie ociąga się z odpowiedzią na 
raterpelacye i wywody posłów.

Oapowiedź jego wprawdzie bardzo często nie
stety bywa niepomyślna i niedostateczna, sam 
fakt jednak rychłej odpowiedzi jest godnym u 
znan,a.

Dobrzeby było. ty  i inni ministrowie zasady 
tej się trzymać chcieli.

Przebieg sobotniego posiedzenia, o którem po 
części doniosły już telegramy, był następujący:

Pos. S I a v i k  omawiał rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości z dnia 3 lutego roku 1890, 
które zdaniem jego sprzeciwiają się zasadniczym 
ustawom państwa, gdyż język urzędowy nie mo
że być innym w służbie wewnętrznej, a innym 
na zewnątrz.

Pos. M t i l l e r  zwracał uwagę ministra na 
fakt uwięzienia dwóch osob podejrzanych o fał
szerstwo pieniędzy. Niewinność tych osób okaza
ła się rychło. Mówca żąda zbadania tej sprawy 
i życzy sebie, by podobne zajścia nie powtarzały 
się w przyszłości.

Pos. H e i l s b e r g  domagał się zniesienia kon- 
kurencyi robót w domach więziennych i oma 
wiał potrzebę zakładan.a koloni; karnych.

Pos. B a e r n r e i t h e r  wyraził swe zadowolenie 
z zapowiedzianych przez ministra reform sądo
wnictwa i omawiał świeżo wniesiony projekt u- 
stawy o praktyce i egzaminach sędziowskich, 
wytykając w nim pewne postanowienia, które — 
zaaniem mówcy — ubliżają stanowi adwokackiemu. 
Przechodząc Lastępnie do pro,ektu ustawy o 
zm:ani« studyów prawniczych na uniwersytetach, 
żąda mówca, by w tej sprawie także ministrowie 
spraw wewnętrznych skarbu objawili swe zda
nie. W końcu domaga się pos. Baerureither od 
graniczeni! okręgów sądowych w Czechach.

Minister sprawiedliwości S c h o e n b o r n  do
tyka najpierw Lweatyi konkurencji, którą się 
sprawia przemysłowi w poszczególnych krajach 
przez roboty więźniów w domach karnych. Zda
niem ministra konkurencja ta — jikkolwiek 
istnieniu jej zaprzeczyć się n5e da — nie jest 
jednak obecnie już tak wielką jak dawniej, zwła

szcza że roboty na zamówienia prywatne zostały 
zabronione. Jedynym środkiem do usunięcia kon
kurencji w zupełności, a osiągnięcia przytem 
celu robót więziennych byłoby, zdaniem ministra, 
zwrócenie tych robót [wyłącznie na cele dobro
czynne. Produkty mianowicie robót przez więź
niów dokonywanych miałyby się dostawać w 
udziale osobom, które nie są w stanie nabywać 
pewnych przedmiotów do używania potrzebnych. 
W ten jedyny sposób konkurencja musiałaby 
ustać, wychowawczy cel robót w domach kar
nych zostałby w zupełności osiągnięty, a nadto 
byłoby możliwem spełnianie rozlicznych dobro
dziejstw. Jednak przeprow adzeni takiej reformy 
jest dziś niemożliwem ze względu na stan finan
sowy państwa i na wielkie koszta z urządzeniem 
i utrzymaniem domów karnych połączone.

Może następcy ministra będą szczęśliwsi w 
urzeczywistnieniu tej wzniosłej idei.

Na żądanie z m o n o p o l i z o w a n i  w y r o 
bu  z a p a ł e k  minister sprawiedliwości odpo
wiedzieć nie może, gdyż ustanawianie monopo
lów należy do ministra skarbu. Przyznając w za
sadzie pewną słuszność żądamu, by wyrób zapa 
łek przymusowo odbywał się w więzieniach, o- 
świadcza się jednak minister stanowczo przeciw 
temu ze względów wyłącznie sanitarnych, gdyż 
państwo obowiązanem jest dbać o zdrowie osób 
uwięzionych.

Odpowiadając na wywody p. H o fl m a n n a  
oświadcza minister, że rozporządzenie z roku 
1887 wprowadzające s ł o w i e ń s k i e  k s i ę g i  
g r u n t o w e  odpowiada w zupełności wymaganiom 
sprawiedliwości; polega ono na zasadzie równo
uprawnienia, na tej zasadzie, ie załatwi., się po 
dania w tym języku, w którym je się wnosi, i 
w tym samym języku się je wpisuje. Wyboru 
języka nie można stronom odbierać.

Sprawą ustawodawczego zapobieżenia powsze
chnie szkodliwym z m o w o m  i k a r t e l o m  zaj
mują się dotyczące ministerstwa. Sprawa ta jest 
bardzo ważna i subtelna, najmniejszy błąd usta
wodawczy może tu wiele zaszkodzić. Rząd bada 
tę sprawę wyczerpująco.

Poruszona przez p. D u b s k y ’ e g o  r e f o r m a  
u r z ę d ó w  d e p o z y t o w y c h  jest przedmiotem 
badań w ministerstwie, które stara bię uregulo
wać umieszczanie sądownie deponowanych papie
rów wartościowych w banku austro-węgierskim. 
Tenże poseł domagał się również, by rząd starał 
się o procentowanie na rzecz stron prywatnych 
depozytów sądowych w gotówce złożonych, które 
dochodzą ogółem do kwoty 7 milionów. Zdaniem 
ministra załatwienie tej sprawy połączone jest 
z wielu trudnościami, gdyż te gotówki są w muiej- 
szych lub większych ilościach po wszystkich są 
dach porozrzucane. Rząd jednak zastanowi się 
nad możliwością przeprowadzenia tej sprawy.

Z kolei przechodzi min. Schoenborn do żądań 
postawionych przez p o s ł ó w  z G a l i c j i .

obec wywodun p B y k a  zajął minister stano
wisko w ogóle bardzo wyczekujące. Sprawa p r z y 
m u s ó w  e g o  p e n s j o  no w a n i a  tych urzędni
ków sądowych, którzy przekroczyli 70 rok życia, wy
daje się ministrowi nie łatwą do przeprowadzenia 
z tego powodu, że właśnie w zawodzie sędziow
skim wielu jest urzędników, którzy jebzezo długo 
po roku 70 zachowują zupełną świeżość umysłu, 
a posiadając przytem długoletnie doświadczenie, 
stanowią cenne i pożądane siły. których pozby
wać się nie godzi. W sprawie reformy pod wzglę
dem w y n a g r o d z e n i a  l e k a r z y  s ą d o w y c h  
rokowania są w toku. Sprawa p o l e p s z e n i a

p ł a c  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  czekać musi 
l e p s z y c h  czasów.(!)

Wyrażonemu przez p. B y k a  ubolewaniu nad 
l i c h e m  po  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  u m i e s z c z e 
n i e m  s ą d ó w  w G a l i c y  i, minister przyznaje 
słuszność, twierdzi jednak, że pod tym względem 
i w innych krajach koronny*,; nie dzieje się le
piej. Z wszystkich posłów — zdaniem ministra — 
galicyjscy posłowie z nąiwiększem zajęciem i 
wszeehstronnem zrozumieniem strzegą spraw są
downictwa i stawiają postulaty, gminy jednak 
z swej strony, zwłaszcza gdzie idzie o umieszcze
nie sądów, nie zawsze z równą spieszą pomocą. 
Z c h w i l ą  p r z e p r o w a d z e n i a  z a p o w i e 
d z i a n y c h  r e f o r m  s ą d o w y c h ,  z o s t a n i e  
t e ż p o m n o ż o n y  p e r s o n a l  s ą d ó w  p o w i a -  
t o w y e h .

Poruszona przez p. R o s z k o w s k i e g o  spra
wa z a p r o w a d z e n i a  s ą d ó w  p o k o j u  nie 
wydaje się ministrowi sprawiedliwości do urze
czywistnienia dojrzałą, przyrzeka jednak minister, 
że ta sprawa przy reformie procedury cywilnej 
będzie grutowuie rozważana.

W i ę z i « n i e p r z y  s ą d z i e  k r a j o w y m  
we L w o w i e ,  jeśli nie zostanie zupełnie znie
sione, otrzyma przynajmniej •'lepszą kanalizację 
celem usunięcia sanitarnych wadliwości Dla bu
dynku sądowego w S t r y j u  wygotowano już 
plany, budynek stanie już w krótkim czasie. — 
W niedługa j przyszłości — po wyszukaniu od
powiednich lokalów, zostaną utworzone nowe sądy 
powiatowe w P o d w o ł o c z y s k a c h  i Ż a b n i e .

P. E b e n h o c b o w i  przyrzeka minister spra
wiedliwości ustanawianie dni urzędowych w mia
rę potrzeby tam, gdzie to będzie możliwe.

Podział miejsko-delegowanege sądu powiatowe
go w Czbrniowcach na dwa takież sądy — j.k  
tego żądał p. L u p u 1 — nie wydaje się mini
strowi potrzebnym. Przy tej sposobność: zazna
cza min. Schoenborn, że delegowanie pewnej 
ważnej sprawy z Czerniowiec do Wiednia, spo
wodowane wyłącznie względami przeJmiotowemi, 
nie miało bynajmniej znaczenia nieufności dla 
sądu czerniowieckiego. W dalszym ciągu odpo
wiada minister na wywody posła Gregorcica 
i zapewnia, że cały szer“g podniesionych 
przez niego zażaleń 4 skarg dojdzie przedmiotem 
gruntownego roztrząśnięcia. Podział ław przysię
głych podług narodowości jest zdaniem ministra' 
sprawą wątpliwych korzyści i musiałby pociągnąć 
za sobą zmianę ustawy z 23 maja 1873 r.

W dłuższym wywodzie zajmuje się min. Schoen 
born sprawami czeskiemi, poruszonemi przez p. 
Slavika, a stwierdzając, że przemówienie tego po
sła Da szczęście różniło się wielce od onegdaj- 
szych napaści Yaszatego, przestrzega jednak w men
torski sposób przed tego rodzaju traktowaniem 
sprawy i występowaniem, które nie przyniesie 
krajowi pokoju i szczęścia. W dalszym ciągu 0- 
mawia minister sprawy Czech dotyczące, a pod
niesione przez pp. Muellera i Baernreithera, i 
dotyka w końcu poruszonej przez p. Heilsberga 
kwestyi zakładania kolonij karnych, dla których 
na razio nie upatruje w Austryi pomyślnych wi
doków.

Przemówienie ministra Schoenborna przyjęła 
Izba żywemi oklaskami.

Pos. P i n i ń s k i  przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości Zapowiedziane przez ministra re
formy na pu.u sądownictwa, pragnie jednak, by 
one nie doczekały się losu wniosków p. Rosera 
o zniesienie loteryi od niepamiętnych Jat, a za 
wsze bezskutecznie stawianych. Po tej ogólnej 
uwadze przechodzi mówca do szczegółowych

kwestyj, które zdaniem jego powinny być przy 
zreformowaniu ustawy i procedury karnej w pier
wszym rzędzie uwzględnione. W procedurze kar
nej mianowicie właściwość i skład sądów przy
sięgłych powinny tak być urządzone, by na przy
sięgłych powoływani chłopi zwłaszcza i rzemieśl
nicy nie byli, jak dotąd, przez to zbytnio obcią
żani. Pożądana jest także reforma ustawy o li
chwie i ustawodawcze unormowanie sprawy 
emigraeyi w tym duchu, by można zapobiedz 
oszustwom w jaskrawy sposób tu praktykowa 
nym.

Na tem zamknięto posiedzenie i wybrano ge
neralnych mówców.

Jako generalny mówca contr: przemawia p. 
P a c a k  i bierze najpierw w obronę Yaszaryego, 
a następnie polemizuje z ministrem sprawiedli
wości w sprawie języka urzędowego i służbowe
go, w sprawie punktacyj ngodowych w Cze
chach itp. Nie zgadza się mówca z rozgraniczę 
niem sądów powiatowych w Czechach podłjg  
narodowości. Następnie podnosi p. P a c a k  nad
użycia, jakich się władze sądowe dopuszczają 
przy rewizyach domowych i przy wykonywaniu 
ustawy o zgromadzeniach. Narodowe równoupra
wnienie bywa często gwałcone, w pierwszym rzę
dzie przez samo ministerstwo sprawiedliwości, 
które dziennik swych rozporządzeń wydaje tylko 
w niemieckim i włoskim języku. Projekt ustawy, 
zmieniający niektóre postanowienia procedury kar
nej nie podoba się mówcy, z drugiej strony ntoli 
domaga się on gruntownej reformy przepisów o 
środkach prawnych w postępowaniu karnem 
zniesienia instytucji funkeyonaryuszów prokurato- 
ryi i zmiany ustawy o wykonywaniu kar wolno
ściowych. Projekt ustawy o egzaminach sędziow
skich potępia mówca jako utrudniający dostępo
wanie urzędn sędziowskiego.. W końcu oświadcza 
P- Pacak, że Młodoezesi i cały naród czeski nie 
przestaną walczyć przeciw ugodzie. ( Oklaski »a  
lawach Młodoctechów.)

P. J  a q u e s jako generalny mówca pro, zwraca 
się najpierw przeciw wywodom Pacaka i oświadcza, 
że tenże ignoruje wszystkie wypadki dziejowe, 
jakie się wydarzyły po trzydziestoletniej wojnit. 
i wszystkie prawnopaństwowe przekształcenia w 
Austryi i domaga się uzdańia i przeprowadzenia 
państwowego prawa czeskiego. Żądanie to stoi w 
jaskrawej sprzeczności z zasadą narodowościowe
go równouprawnienia. Tu chodzi wyłącznie j  
odpowiednią organizacyę sądową, a wszystko co 
jpst pod tym względem możliwem do przepro
wadzenia w innych krajach o mięszanej ludności, 
musi być równie i w Czechach możliwem. Następ
nie jirzechodzi mówca do kwestyi opiekowania 
się więźniami, którzy swą karę odbyli. Rząd po
winien działać na tem polu przez silne popiera
nie Towarzystw opieki nad uwolnionymi wię- 
źuiami.

Po całym szeregu faktycznych sprostowań za
brał jeszcze głos pos. V a s z a t y zwracając się 
przeciw wywodom ministra Schoenborna. Wice
prezydent C h l u m e c k y  po dwakroć wzywał 
mówcę do porządku.

Pos. P o d l a s z e c k i  użala się, że jakkolwiek 
przed wielu innymi posłami był zapisany, nie 
został dopuszczony do głosu, na co odpowiedział 

wicepr. Chlumecky, że w tyra przedmiocie 
nie może mu udzielić głosu.

Jako sprawozdawca komisyjny pos. M a d e j 
s k i  omawiał wniesione rezolucye, po czem wy
raził uznanie dla ministra sprawiedliwości za to, 
że myśli przystąpić do stanowczej reformy są
downictwa. D o w o d e m  (!j tego jest projekt rzą

dowy o praktyce sędziowskiej i egzaminach, sę
dziowskich, lubo sprawozdawca n i e  z u p e ł n i e  
z nim się zgadza. Mówca dziękuje ministrowi, że 
dał wyjaśnienia w sprawach sądownictwa w Ga
licji i zaznaczył potrzebę powiększenia liczby są
dów i urzędników sądowych w Gslicyi.

Wniesione w ciągu posiedzenia rezolucye, mię
dzy temi rezolucja M a n d y c z e w s k i e g o  o 
obuiżenie należytości za doręczanie sądowe, udzie
lanie edjutów auskultamom i dodatków drożyźnia- 
nych, zostały odesłane do koraisyi budżetowej, — 
po czem b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  u c h w a l o n o .

Następne posiedzenie dzisiaj w poniedziałek; na 
porządku dziennym reszta budżetu na r. 1892.

\mmwi Jonj Muru'
lABÓttf 13 grudnm.

Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej I z b y  
h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e j  poruszono wa
żną dla kraju całrgo sprawę wprowadzenia na 
dzisiejszej kolei Karola Ludwika t a r y f y  t o w a 
r o w e j ,  ułożonej podług systemu najkrótszej od
ległości kilometrowej, najdalej od 1 lutego 1892, 
a nie dopiero od 1 lipca. jak to rząd pierwotnie 
zapowiedział.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
udzielił prezydent p. Kiselka głosu dr Henryko
wi K o l i s z e r o w i ,  który postaw ił następujący 
bardzo obszernie motywowany wniosek:

_Z uwagi, że p minister handlu w swej mo
wie z dnia 18 lipca 1891 podniósł, że „zrówna
nie kolei Karola Ludwika z innemi kolejami paó- 
stwowemi co do taryf towarowych nastąpi naj
dalej dnia 1 lipca roku przyszłego,

z u  gi, że w tem oświadczeniu p. ministra 
handlu jeszcze me jest ostatecznie załatwioną 
kwestya obliczenia i przerachowaria baremu t. z. 
sposobu obliczenia podług systematu kolei pań
stwowych, taryf na kolejach galicyjskich podług 
najkrótszej odległości kilometrowych,

z uwagi, że przez wprowadzenie nowego tra
ktatu ełowego z Niemcami 1 lutego 1890 szcze
gólnie ważne względy ekonomii politycznej za 
iem przemawiają, ażeby ewentualne korzyści te
go kontraktu ełowego nie spełzły na niczem 
przez niewprowadzenie taryfy reformowej na czas 
odpowiedni,

z uwagi, że kwestya taryf kolejowych w ża
dnym kraju państwa nib ma tej ważności jak w 
Galicyi wobec podłużnej konfiguracyi tegoż kra- 
j  i wobec nadzwyczaj wielkiaj odległości kilo

metrowej od targu zachodu,
z uwagi, że mądrości wysokiego rządu powie

dzie się w najkrótszym czasie sprawy komercjal
ne z kolejami sąsiedniemu szybko zał&twić, 

z uwagi, że jak długobj to nie nastąpiło, ewen
tualne różnice frachtowe mogłyby być Zlikwido
wane w drodze zwrotów frachtowych,

z uwagi, że podług dotychczasowej praktyki 
wysokiej administraoyi panarwowej na upaństwo
wionych kolejach wszędzie natychmiast zapro
wadzono system taryfy kolei państwowej, —  na
reszcie

z uwagi, że cała ekonomiczna sytuacja w Ga
licyi na polu taryf kolejowych, domaga się przy
spieszeni* akcyi, 

udaje się lwowska Izba handlowa i przemysło
wa do p. ministra handlu z usiftt p^*"bą o ry-

KONKURSOWE DRAMATY.
(ŻELISŁAW ROMAN ORSZA: „Kraj", komedya 
w 4 aktach. ADAM BEŁCIKOWSKI: „U kolebki 

narodu", dramat w 5 aktach).

S i tn  foryeait dc bellts oeuvres con.me des 
clous. les commissionnaires en feraim t — powia
da Balzac, a zdanie to złowróżbne nie bez słu
szności powtarzać można było po każdem publi
kowaniu nowego konkursu dramatycznego, odczy
tawszy jego warunki i nazwiska ustanowionych 
sędziów. Zbyt ściśle one wskazywały z góry ce
chy wymagane od utworów, których produkcyę 
wywołać zamierzały, a ztąd też zacieśniając twór 
czości dramatopisarskiej granice, nasuwały poró
wnanie do obstalunku, jaki u rękodzielników lub 
kom syonerów zamówić można, ale nie u praco
wników na polu literatury. To też z pewnemi 
chlubnemi wyjątkami rezultaty konkursów bywa
ły niezbyt pomyślne, a zdarzały się i takie, kto 
re zupełnie były fatalne. Gwoździe wykuć mo
żna w każdej kuźni wedle podanej miary i wa
gi, ale z dramatem rzecz inna. Dlatego też dzi
wić się nie należy, że niektórzy z najbardziej 
utalentowanych pisarzy naszych nigdy na kon- 
kurs nie pisali. Być może, że odstręczały ich 
także od stawania na torze inne przyczyny, ma_ 
jąee Bwoje źrodło w braku szczerej ufności do 
składn konkursowych komisyj — ale pomińmy tę 
kwestyę, mającą za godło: jSoli me tangere. Wy
borna jednoaktówka Asnyka pod tyt. „Konkur
sowa komed)s“, podaje żywą tych wszystkich 
stosunków charakterystykę i pozostanie na za
wsze. niezrównanym dokumentem dla przyśzłych 
historyków literatury. Tymczasi m dosyć.

Jak się tedy atało, że konkurs obecny innem 
obdarzył nas żniwem i przyniósł owoce, któremi, 
jak na^memylniej zapowiedzieć można, pochlubić

fię będziemy mogli? Jak  się to stało? Nam się 
widzi, iż stało się , że konkurs obecny miał od 
pierwszego swego zaczątku odmienny charakter, 
który i autorów większą natchnął ufnością do 
ustanowionych jurorów i pozostawiając im zupeł
ną swobodę co do rodzaju dramatycznej twór
czości, narzucał im ściśle biorąc, tylko jeden wa
runek, acz nawet nie sformułowany — a tym wa
runkiem był duch patryotyczny, jakim w poczu
ciu wszystkich tchnąć był winien każdy utwór 
na konLurs Wydziału nadesłany. Warunek ten 
jednak bynajmniej nie krępował, ale owszem do
dawał bodźca znakomitszym pisarzom, ostrogą 
stawał się dla nich i natchnieniem darzył.

I otóż tedy stało s ię , że na konkursie otrzy
mały nagrodę dwa utwory, gorącem tchnące 
uczuciem patryotycznem a nakreślone przez 
dwóch pierwszorzędnych naszych pisarzy. Jeden 
z n ich, B e ł c i k o w s k i ,  w dramacie history
cznym nie znalazł chyba dotąd rywala, któryby 
się z nim mógł mierzyć. O r s z a  zaś, jest albo 
pseudonimem którego z naszych znakomitych 
autorów, albo też pisarzem dotąd nieznanym, któ
ry tym pierwszym swym występem pierwszorzę
dne już zdobył stanowisko; — nie dziwna, że w tej 
“ ierze co do jego osoby przeróżne obiegają po
głoski . z których każda przez swego kolp irtera 
za pewną i jedynie prawdziwą podawana bywa 
Pewnem jest to tylko, że autor odznacza się nie- 
tylko niepospolitym talentem, ale także niepespo- 
liją wprawą pisarską, choć pióro w niektórych 
scenach raczej powieściopisarza niż dramaturga 
dom,Mat y się kazało, co jednak może sam te 
mat utworu z sobą przynosi. Inne bowiem sceny 
i nawet cała bu Iowa komedyi jest pełna drama
tycznej siły a mektórę dyalogi wręcz mistrzo
wskie.

Jestem w szczęśliwem tem położeniu, że oba 
dzieła mi są z ane i mogę iyam % nich zdać 
sprawę, o tyle dokładną, o ii# jednorazowe ich

odczytanie na to zezwala. Wystarcza ono w ka
żdym razie na to, aby uznać ni„zwykłą, powiem 
więcej: wyjątkową tych utworów wartość.1)

Jeśli komedya Orszy straszliwą grozą nakre
ślonego obrazu naszego społeczeństwa pod zabo
rem rosyjskim wstrząsające sprawia wrażenie i 
aktualnością swoją szarpie i targa za wszystkie 
ogniwa myśli naszych i uczuć, irażdej otwartej 
dotykając ran y , każdą rozdzierając boleśuie, 
wszystkie piekące zagadnienia ns,rodow ej niemocy, 
brutalną niemal dotykając ręką, -  to w odwet 
dramat Bełcikowskiego wręcz odmiennie nastraja 
nam duszę.

Grzeje on serce ciepłem poezyi, podniosłością 
uczuć, tą szlachetną powagą i jędrnością słowa, 
tą artystyczną harmonią, której słonecznej pogo
dy nie zamącają wrzaskliwe dyssouanse spornych 
kwestyj i prądów bieżącej chwili.

Dramat Bełcikowskiego nastraja nam serce 
miłością Ojczyzny jak poemat, jak słowo wieczy
stą głoszące prawdę i piękno. Komedya Orszy 
działa na nas, jak pełna bolesnego sarkazmu 
przemowa patryoty publicysty. Rzecby można, 
że uramat Bełcikowskiego p o d n o s i  nas ku 
miłości ojczyzny, a komedya Orszy do niej p 0- 
d r a ż n i a. Rzecz prosta, iż komedya, zaczepiająca 
osnową swoją o wszystkie najdrażliwsze kwestye 
bieżące, niepospolicie podrażniać musi tych, co 
ją czytają, a stokroć bardziej tych, którzy ją wi
dzieć będą na scenie. Wszak ten szmat życia, 
rzucouy na scenę przed nasze oczy, nieskończe
nie silniej podrażnić musi, niż osire słowo publi
cysty lub polemiczny artykuł.

’) Z komędyi konkursowej p. t. „Kraj“, podaliśmy 
już obszerne sprawozdanie w nrze 280 N  R'fertny, 
przedrukowując takowe z jednego % piRm lwowskich. 
Opuszczamy więc z niniejszego artykału ustępy do 
tego utworu się odnoszące, o ile z poprzedniem spra
wozdaniem są zgodne.

_ Po*mat takiego nie sprawi wrażenia. W raże
nie on sprawiać będzie niezawodnie potężne i 
wrażenie dobroczynne, bo podniosłe, a wartości 
jego rdza czasu nie strawi, podczas gdy o pole
micznych utworach naszej epoki, dawno i słuch 
nawet zaginie. Ale tego rodzaju wrażeń, jakie 
wywołać może ten tylko, kto o sprawach mówi 
bieżących, poemat nie wywoła nigdy. W zachwyt 
wprawi, ale nie roznamiętni.

Czy przeto niższą ma wartość? Sądziliśmy 
przeciwnie, t. j. jeśli o literackiej utworu warto
ści mówićby nam przyszło — ale nie chcemy 
dotykać tej kwestyi, aby nas kto nie pomówił, 
że chcemy sędziom konkursowym przyganiać, iż 
nie przyznali dramatowi pierwszej, a komedyi 
nagrody drugiej, ale odwrotnie. Publiczność, a 
przynajmniej większość liczebna prawdopodobnie 
przyzna im słuszność. Czy sądy te z czaDem nie 
ulegną zmianie — nie nam wyrokować. Dziś 
tyle tylko przewidzieć na pewno można, że dra
mat. pozyska powszechne uznanie—Jj(gorętsze lub 
chłodniejsze, to będzie zależeć od reżyseryi i a r
tystów), a komedva zyska zapalonych wielbicieli 
i namiętnych przeciwników. Treść jej i zabarwie
nie i tendencja wywołać to muszą. Rozpaczny 
obraz niezaradności, zbezwładnienia i rozstroju 
naszego społeczeństwa, stanie się dla niejednego' 
kamieniem obrazy, a widoki ocalenia i uzdrowie
nia, którym autor w postaci swego Amerykanina 
przebłyskiwać dozwala, nie są w stanie ukoić obaw, 
jakie obraz samego społeczeństwa nssuwa

Ale ro zp isaw szy  się tak  szeroko  o k o m edy i 
Orszy i opow iedz iaw szy  treść j«U 1  d o 
k ładnośc ią , n ie  m o g ę  p o p rzes tać  n s  O gólników em
tylko porównaniu wrażeń, jakie oba premiowane 
utwory wywołać muszą, Jecz  ̂ winienem szerzej 
nieco opowiedzieć o dramacie Bełcikowsk'egu. 
On nt fant pas un &0 9 C p a r unc eompąrai ,OH _  
powiada jeden z krytyków francuskich i w samej 
istocie byłoby to niedorzecznością porów uj wać

te dwa utwory, między któremi nic nie ma wspól
nego, prócz patryotyczmj dążności, która oba 
ożywia i #rócz wspólności konkursu. Porówny- 
wując wrażenia, jakie w jw rą na słuchaczy, Jalccj 
byliśmy od myśli porównjwania ich wartości li
terackiej. Są to dwa światy zupełnie odrębne.

Dramat Adama Bełcikuwskiego osnuty jest na 
mitycznych dziejach królowej Wandy. Z góry 
zaznaczyć nam wypada, że baśń ta tak miła pol
skiemu sercu a pełna dramatycznych momentów, 
ogólnikowością swoją dająca taką swobodę polo
towi poetyckiej kompozycji, od dawna domagała 
się gwałtem, aby który z pierwszorzędnych na
szych pisarzy wprowadził ją na scenę narodową. 
P. Bełcikowski dramatem swoim spłaca dług, 
którym dramatopi,sarze nasi zadłużyli się liteia- 
iurze ojczystej.

Autor nie traktuje przedmiotu swego w formie 
uroczej legendy, meujętej w wyraźne kształty, ale 
wciela go w wyraziste postacie dramatycznej afc- 
cyi. Na szerokiem tle pierwotnych walk Słowiań
skich z zachodniemi sąsiadami, przedstawia on 
tragiczne losy kobiety wspaniałego umysłu, pasu
jącej się mężnie z trudami królowania i z w ro
giem usposobieniem, jakie dla niej żywi pewne 
część jej otoczenia. Nie dość na tem, tragiczność 
ta wzmoże się jeszcze bardziej, gdy w sercu ko- 
bieeem obudzi się uczucie z królewskim jej obo
wiązkiem j z ideałami jej niezgodne.

Dramat zaczyna się nadzwyczaj efektownie. 
Odzywają się pod zamkiem rogi niemieck:e a" ju t 
w ludziach głębiąj patrzących budzi się zaniepo
kojenie o przyszłość. Boć to pogłowie księcia Ry- 
tygiera przychodzą prosić o rękę Wandy. Ro«- 
głośna sław.i cudownej piękności młodej królo
wej, zwabiła ich tu w nieznane kraje. Ala nia- 
tylko słewa jej urodi tu ich zwabiła. Ooś więeej 
jeszcze.. Zachłanność n:em'ecka i nadzieja łatwego 
zagarnięcia ziemi, niemającej króla.

(Dok. nuat)
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chłu zarządzenie przeprowadzenia podług syste- 
matu najkrótszej odległości kilometrowej obliczo
nej taryfy kolei państwowej, najdalej z dniem, 
w którym nastąpi wprowadzenie w życie traktatu 
ełowego z Niemcam' tj. najdalej 1 lutego 1892.

Po uchwalenia nagłości wniosek dr. Kolische- 
ra  poparli pp. Długobz^wski, Piepes, Sokal i Niem 
czynowsk^ który zażądał nadto, iżeby wniosek 
ten przesłany został t e l e g r a f i c z n i e  nietylko 
ministrowi handlu, ale także posłowi S z c z e p a- 
n o w e k i e m u  ce'em przedłożenia go Kołu pol
skiemu do należytego i energicznego poparcia.

Wniosek dr. Kojischera i dodatek p. Niemczy- 
nowskiego Izba j e d n o g ł o ś n i e  przyjęła.

W e  c z w a r t e k  u c h w a l o n o  n a  r a d z i e  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  przrdłożyć Sejmowi 
sprawę reorganizacyi s ł u j żby t e c h n i c z n e '  
przy drogach krajowych. Sprawa ta była przed
miotem kilkuletnich badań Wydziału krajowego, 
gdyż myśl przeprowadzenia tejże poruszył jeszcze 
śp. Władysław hr. Badeni, ówczesny szef depar
tamentu drogowego.

Ro2prawy w parlamencie niemieckim uad 
traktatami.

Na posiedzeniu dn, 11. b. m. rozpoczął się dal
szy tek rozprawy mową sekretarza stanu Ma r -  
s c h a 11 a , skierowaną polemicznie przeciw wy
wodom konserwatywnego hr. Kanitza, wygłoszo
nym dnia poprzedniego na temat potrzebnej 
ochrony dla pracy Krajowej. Na to odparł mu 
Marschall, że kto mówi o tej pracy, ten powinien 
mień na uwadze całą pracę, wszystkie jej gałęzie, 
a nie jednę tylko — rolnictwo. Rolnikom wygo
dnie z 5 markam’ cła od zboża, ale in ri wolą 
niższe, albo żadne, a ich interes należy także 
uwzg^dniać. Kanitz żądał zniesienia ceł zbożo
wych na czas jakiś, w którym jest drożyzna, aby 
potem wrócić do wysokiego cła starego, ale tra
ktatów wcale nie zawierać; Marschall odparł na 
to, że Jrobry  rolnik woli niższe cło w kwocie 
3*5 marek w ręku, niż obiecane cło w kwocie 5 
m. na (lacha. Rolnictwu potrzeba koniecznie sta
łości w stosunkach; cło umówione w traktatach 
było dla rolnictwa potrzebne, a jest wystarczające.

Muwę tę przyjęto powszechnie z zadowoleniem 
z wyjątkiem na ławach konserwatystów.

Następny mówca p. B r o e m e l  ze stronnictwa 
wolnomyślnego zaznaczył na początku, że się 
wcale do omawianej sprawy nie zapala, bo skoro 
w przedłożonych traktatach pozostały cła znaczne 
na najważniejsze artykuły żywności, przeto cała 
rozprawa jest tylko sporem między zwolennikami 
ceł ochronnych, podzielonymi na dwa obozy, ła
godniejszy i skrajny. Mimo to mówca cieszy się ze 
zniżenia ceł zbożowych, bo uważa je za początek 
dalszego postępu w tym kierunku. Stronnictwo 
jego liczy na siłę rozwijających się stosunków i ta 
zmusi rząd do zupełnego zniesienia ceł zbożowych. 
To przyczyni się do wzrostu ludności; tej zaś 
trzeba będzie dostarczyć jeszcze więcej żywności, 
a ponieważ Niemcy już teraz nie mogą dostar
czyć odpowiedniej ilości, przeto będą skazane na 
coraz większy dowóz z. zagranicy, — a to dopro
wadzić musi do usunięcia wszelkich przeszkód 
cłowych.

Następny mówca ze stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego, B 6 11 c h e r, nie wyraził się życzliwie o 
nowych traktatach głównie z powodu zniżenia 
eeł zbożowych, ale zapowiedział, że stronnictwo 
jego głosować będzie za traktatami wyłącznie z po
budek patryotycznych.

Z większą niż hr. Kanitz stanowczością oświad
czył się przeciw traktatom dalszy mówca K af r- 
d o r f f  ze stronnictwa wolno-konserwatywnego. 
Odpierał on twierdzenie, jakoby Niemcy były pań
stwem przemysłowem, odwoływał się do zdania 
ks. Bism&rka, że Niemcy są dopiero w stanie 
przejściowym z państwa rolniczego w państwo 
przemysłowe, zarzucił rządowi mylność poglądu, 
z czego wynikło, że tak mało uwzględnił rolni
ctwo. Dalej przeszedł do swego ulubionego tema
tu o walucie srebrnej obok złotej i starał się 
wykazać, że n .  walucie bimetalistycznej przede- 
wszyatkiem rolnictwu wiele zależy, bo musi wy
trzymywać konkurencję z importującemi zboże

p&ńntwanr kióre mają walutę srebrną i papiero
wą. Ostrzegłszy przed smutnemi dsa rolnictwa 
następstwami ze zniżenia ceł zbożowych, oświad
czył się również przeciw dopuszczeniu wieprzo
winy amerykańskiej do Niemiec i zażądał odda
nia traktatów do komisyi.

Na wywody posła Kardoiffa odpowiedział za
raz kanclerz rzeszy C a p r i v L  — Gdyby taryfy 
autonomiczne, rzekł — miały być zatrzymane, 
wówczas wojna cłowa i wyścigi na tem polu we 
wszystkich państwach tem ostrzejszą przybrałyby 
formę. Cóżby się wtedy stało? Otóż ostatecznie 
musianoby przystąpić do zawarcia traktatów tary
fowych. Czekaniem nic się więc me zyska. Jeżeli 
Niemcy nazwał państwem przemysłowem, to nie 
ma w tem nic a j i  obrażającego, ani nic niebez
piecznego; w rzeczywistości Niemcy są państwem 
przemysłowem, a tego faktu nie można usunąć 
ze świata, ale musi on być uwzględniony. Co do 
przywrócenia waluty srebrnej oświadczył kan
clerz rzeszy, że w lecie bieżącego roku studyo- 
wał kwestyę bimetalizma, i że do propozycyi 
p. Kardorffa wcale się nie może zapalać. Sprawą 
tą będzie się jednak kanclerz rzeszy i nadal zaj
mował, obecnie uważa ją jeszcze za niedojrzałą. 
Na Konferencji bimetalistów w r. 1882, w któ
rej brał także udział poseł Kardorff, wyraźnie 
uznano, że system bimetaliczny nie może zostać 
zaprowadzonym bez przystąpienia Anglii. Ze zło
ta i srebra p. Kardortf zeszedł następnie do wie
przy. Ale zakaz wywozu wieprzowiny amerykań
skiej nastąpił tylko ze względów weterynarskich 
Gdy obecnie rząd amerykański do tych wzglę 
dów się zastosował, nie można przecież teraz 
od razu przemawiać inaczej do rządu północnej 
Ameryki i dowodzić, że to jest niewygodnem dla 
drobnych hodowców, w których obronie Kardorff 
przemawiał.

Obok tych drobnych hodowców jest daleko 
większa liczba biednych ludzi, dla których wie
przowina jest ważnym artykułem wyżywienia. 
Jeżeli wreszcie p. Kardorff oświadczaj tak koń
czy kanclerz, że ewentualnie zgodziłby się na 
zawarcie traktatów najwyżej na lat pięć, to on 
na to odpowiada krótko, że rząd na ograniczenie 
czasu trwania traktatów na lat pięć żadną miarą 
się nie zgodzi.

Następnie przemawiał imieniem K o ł a  p o l -  
s k ■ e g  o poseł dr. R o m a n  K o m i e r o w s k i  i 
oświadczył, że Koło polskie głosować będzie za 
traktatami.

Jako stanowczy przeciwnik traktatów wystąpił 
jeszcze konserwatywny poseł di K r o p a t s e h  ek, 
który powtórzył znane zarzuty, że traktaty zawie
rają cios dla rolnictwa, że ono poniesie główne ofia
ry, jakich żądają traktaty, że rząd wyżej ceni prze
mysł od rolnictwa. Sztuczne tworzenie industryi 
wytwarza proletaryat w miastach. O polityczuem 
znaczeniu traktatów mówca nie chce się rozwo
dzić i dlatego chce zwiócić uwagę Izby na to 
tylko, że przecież i kanclerz rzeszy ks. Bismark 
nieco się znał na znaczeniu trójprzymierza i na 
polityce zagranicznej.

W końcu wyraził jeszcze poseł S i m o n  : s 
z Alzacyi żal, że cło od wina zostało obniżoue, 
na co podsekretarz stanu S c h r a u t odparł, że 
obniżenie ceł od wina było konieczuem dla przy
prowadzenia traktatów do skutku. Strat jednak 
żadnych ztąd nie należy się obawiać, gdyż sku
tkiem tańszego sprowadzania dobrych win do 
podsycania słabych krajowych podniesie się kra
jowa produkeya wina.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 grudnia.

W "sobotę załatwiła się Izba poeselska z bud
żetem m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
a oświadczenia, iakie złożył minister S c h o e n -  
b 9 r n w sprawie sądownictwa w Galicyi, nabie
rają znaczenia o tyle, że z postulatami naszemi 
staro się tutaj to, co z wielu innem .: odłożono 
ich spf.nirnie ad calem las graecas Podobny los 
przepowiedział minister słusznym żądaniom u- 
r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  o p o d w y ż s z e n i e  
p e n s y i.

Komisja Izby poselskiej d l a  n a l e ż y t o ś c i

Ze ujazdu w Cieszynie.
( Wieczór Mickiewiczowski w „ Czytelńi ludowej")

Cieszyn, 9 grulnia.
Zjazd cieszyński przedstawia tyle wzniosłych i 

2&jm0jących szczegółów, iż prawie nie podobna, 
zwłaszcza uczestnicząc we wszystkiem, podążyć 
za nicor w czas ze sprawozdaniem. Pomiędzy 
pierwszem a drągiem posiedzeniem delegatów 
związku galicyjskich Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, tj. w niedzielę (6 grudnia) wie
czorem przypadł wieczór Mickiewiczowski, który 
w danych okolicznościach był prswdziwem świę
tem narodowem, mającem wielką doniosłość. Już 
sam widuk sali, wypełnionej lieznem włosciań- 
stwem. które z bliższych i dalszych przybyło o- 
kolie, ażeby uczcić pamięć wieszcza narodowego, 
krzepił serce polskie. Żony i córki włościan ślą
skich w wiejskim narodowym stroju zajęły zw ar
tą część krzeseł obszernej sali. Niewiasty chłop
skie noszą się tu „z w a ł a s k a“. Szczególnie 
pięknym leat strój dziewcząt. Głowy gładko mają 
uczesane z długim wjirLoczem, splecionym w ko
sy, spadającym ua plecy. Eiust osłania biała kro
chmalona, na ramionach bufiasta koszula, a talię 
opasuje nisko wycięty stanik aksamitny, haftowa
ny misternie w srebrne kwiaty. Kobiety noszą 
ehnstlr jedwabue na głowie, z pod których wy
gląda przylegający do twarzy kawałek białej ko
ronki. Sala nabita publicznością W  tyle między 
ściśniętą publicznością dużo włościan i mnóstwo 
młodzieży szkolnej, w większej części synów 
ehłopskioh. Na przedzie siedzą panie w modnych 
miejskich strojach, cały zaś lewy oddział Krzeseł 
sejęii przeważnie gościa z Gal.cyi, między tymi 
jeden w  okazałym polskim staro-szlacneckun 
stro ju , modrym - aksamitifym kontuszn, żółtym 
broKatcwo tkanym żupauin, z sutym pa
sem l:tjm  i bogatą karabelą. Od tego okazałego 
wyui.'słegu stroju magnata dziwnie odbijały skro
mne wiejskie stroje włościan. Zdaje się, niby 
t> postać z dziejowej przeszłości jawiła się jako

by duch z grobu, ażeby pocieszyć się wspania
łym widokiem tego chłopskiego ludu, który z ta
kim podniosłym nastrojem dneha i z tak szczy
tną miłością narodu i ziemi ojczystej w sercu 
czci swojego największego poetę.

Program wieczoru bardzo zajmujący. Słowo 
wstępne ma pastor Pr. M i c h e i d a. Wypowiedział 
on znakomitą, porywającą mowę, która z# wszech 
miar zasługuje, ażeby doszła do wiadomości na
szego, jaknajszerszego ogółu. Dlatego podajemy ją 
w całej osnowie, która jest następującą:

„Szanowne zgromadzenie 1 Pismo św. powia
da — przebaczcie, że jako teolog pismem św. 
zaczynam: — „Inna chwała słońca, a inna chwa
ła księżyca i inna chw ah gwiazd; albowiem 
gwiazda od gwiazdy różną jest w jasności1*. Tak 
też na duchowem niebie ludzkości świecą to słoń
ca życiodajne, to księżyce, które świecą, ale nie 
grzeją, — to gwiazdy błyszczące o różnej jasno
ści. Na niebie poezyi nietylko naszej narodowej, 
ale światowej, bezsprzecznie króluje nasz A d a m  
jako jedno ze słońc, ogrzewając, budząc i rodząc 
życie, gdzie tylko padną promienie jego ducha 
Zawsze on bowiem wielki, jako poeta, jako czło
wiek, jako Polak, patryota. Gdy urządzamy na 
cześć jego Wieczorki, gdy się wczytujemy w jego 
prace, rozpatrujemy w jego życiu, czynimy to w 
tem nigdy nie zawudzącem poczuciu, że się u 
niego pokrzepim, odiyjem, że z niego spłyną na 
nas strumienie wód żjwych. A nam spragnio
nym w biegu, bo — w gonitwie żywota, trzeba 
się napić z czystej krynicy wody żywota; spra
cowanym, strudzonym, trzeba odpocząć, pokrzepić 
się chlebem słowa wieszczów i proroków naszych: 
n.*m błądzącym często po bezdrożach życia trze
ba się wznieść na wyżynę i rozpatrzeć, gdzie się 
znajdujemy i dokąd iść potrzeba, by nie chybić 
celu żywota, bo „bez serc, bez ducha, to szkie
letów ludy".

„Takeśmy oparli się o jedno z tych życiotwor- 
czych słów naszego Adama, o oną cudowną, zawsze 
świeżą „Odę do młodości**, a ja bym rzekł: odę 
młodości. Ona bowiem ma moc odmładzającą ona  
nadaje wieczną młodość — bo blada D arudow i i

przyjęła w sobotę w trzeciera czyUniu ustawę o 
podatku giełdowym i wyznaczyła na sprawozdaw
cę p. B i l i ń s k i e g o .

2  Nitmiec.
Trzeci dzień rozprawy w parlamencie niemiec

kim nad traktatami zakończył się odrzuceniem 
wniosku który żądał odesłania traktatów do ku 
misyi. Za tym wnioskiem oświadczyli się tylko 
konserwatywni, antisemici i część partyi Rzeszy 
niemieckiej. Dziś w poniedziałek rozpocznie się 
drugie czytanie. Przyjęcie traktatów bez wszel
kiej zmiany jeszcze przed świętami jest pewne.

Obszerniejsze streszczenie tej rozprawy z bra
ku miejsca odkładamy na jutro.

Zwycięstwo Ireycineia w Izbic poselskiej.
Po rozprawie w senacie odbyła się rozprawa 

nad polityką kościelną w Izbie poselskiej parla
mentu francuskiego. I tu skończyło się zwycię
stwem rządu, jakkolwiek gabinet z większą znacz 
nie trudnością uzyskał pożądane v o t u m  u f n o 
śc i.

Po wypowiedzeniu skarg i żalów zarówno ze 
strony skrajnej lewicy, jak i ze strony opozycji 
monarchiezuej, F r e y c i n e t  w jasnej i dosadnej 
przemowie sforiri-łował zapatrywanie rządu na 
stosunki kościelnoLpolityczne we Francyi. Gabinet 
uważa o d d z i e l e n i e  k o ś c i o ł a  od  p a ń s t w a  
w chwili obecnej za n i e s t o s o w n e  i n i e p o 
l i t y c z n e ,  mniema bowiem, że następstwa ta
kiego kroku mogłyby się zwrócić p r z e c i w k o  
r e p u b l i c e ;  natomiast rząd obstaje za energiez- 
uem wykonywaniem ustaw, ograniczających działal
ność I swobodę klbru, i wniesie w razie potrzeby 
p r o j e k t a  p r z y g o t o w a w c z e  do ewentual
nego oddzielenia kościoła od państwa — dalsze 
postępowanie partyi republikańskiej zależeć będzie 
od zachowania się duchowieństwa.

Mowę Freycineta przyjęto dosyć chłodno; po
mimo lego jednakże gabinet otrzymał votura ufno
ści. Dla braku miejsca nie możemv podać dzisiaj 
przebiegu tej ważnei a burzliwej dyskusyi, zazna
czamy tylko ostateczny wynik glosowania: w n i o 
s e k  r a d y  kja łó w . domagający się oddzielenia 
kościoła od państwa, odrzucony został 346 głosa
mi przeciwko 181, a natomiast przyjęty moty
wowany porządek dzienny jednobrzmiący z uchwa
łą przyjętą w senacie. W uchwala tej wzywa się 
rząd, aby w drodze wyKonywania przysługują
cych mu praw, n a k a z a ł  d u c h o w i e ń s t w u  
p o s z a n o w a n i e  r e p u b l i k i  i p o d d a n i e  
się pod j e j  u s t a w y .  Uchwałę tę przyjęła Izba 
nieznaczną większością głosów, bo tylko 243 gło
sami przeciw 223, co uwydatnia całą doniosłość 
tej rozprawy, która o mało co nie doprowadziła 
do obalenia gabinetu, i drażliwe położenie rządu 
wobec kwestyi kościelnej, tak dalece waśniącej 
umysły we Francyi.

Z  Rum unii.
Jak wiadomo — nuwy gabinet rumuński pod 

kierunkiem konserwatynego L. Catargi’ego przed
stawił się Izbie poselskiej, ta zaś odroczyła się 
do dnia 27 b. m., aby ministrom dać swobudny 
czas do rozpatrzenia się w sprawach, które ka
żdego z nich szciHgólniei obchodzą. Przed utwo 
rżeniem tego gabinetu toczyły się długie układy 
z kierownikami różnych partyj. Najpierw starał 
się Catargi porozumieć z kierownikiem stronnic
twa juuimistów z Carpem. Ten postawił kilka 
warunków. W jednym z nich zażądał, aby Ru
munia przystąpiła do potrójnego przymierza. Ca
targi zgodził się na ten warunek. Dalej zażądał 
rozwiązania Izby. Na to żądanie nie zgodził się 
Catargi, bo król sobie tego nie życzy. O ten wa
runek przeto rozbiły się układy z Carpem. Ró
wnież rozbiły się układy z Verneskim, gdy ten 
zażądał dla swego stronnictwa połowy wszystkich 
tek ministeryalnych * połowy posad prefektów 
na prowincji. Po rozbiciu się tych układów zmu
szony był Catargi utworzyć gabinet ze stronnic
twa konserwatywnego i grupy młodo-konserwa- 
tywnej pod kierunkiem Manu-Lahovary. Taki 
skład gabinetu nie rokuje długiej przyszłości.

społeczeństwu, w któremby tylko młodzież była 
młodą. Wieczna młodość młodość umysłu i serca, 
choć skronie przyprószore siwizną a policzki 
zmarszczkami poorane, jest tam gdzie płonie ogień 
miłości, gdzie „w szczęściu spóluem są wszystkich 
cele1*, gdzie nie wymarły ideały, gdzie zapał wzno
sząc się nad martwy świat w rajską dziedzinę ułudy 
tworzy cudy. Cud ten utw*>rzy się, gdy razem 
ramię do rami«nja zestrzelimy myśli w jedno 
ognisko: w jedno ognisko duchy. Razem, ramię 
do ramienia — a więc do wspólności i solidar 
ności, do harmonii wzywa wieszcz jeżeli cticemy 
społeczeństwo, nsród na nowe pchnąć tory, wy
wieść z zamętu 5 nocy, a sprowadzić zielone dlań 
lata. Niech mi wolno będzie dotknąć się przy 
najmniej kilku takich stron naszego życia, w któ
rych nam pod utratą bytu koniecznie solidar
ności i 1 wspólności potrzeba.

Na czele stawiam solidarność i harmonię p r a 
cy d u c h o w e j  i m a t e r y a l n e j .  Rozpatrując 
się w nieszczęśliwych losach naszego narodu, tru 
dno nie przyznać, że one w wielkiej części są 
skutkiem dysharmonii i niestosunkowości naszego 
duchowego i materyalnego dorobku. Poezyą naszą 
i literaturą, śmiało możemy się stawiać między 
pierwszemi narody, gdy sztuką i unrejętnością nie 
jniędzy poślednie, miłością ojczyzny uszlachetnia
j ą  serca, idealizmem nie ustępujemy nikomu, a 
Polityczne ideały, które jeszcze dziś przyświecają 
■uJzkości tylko jako ideały nieosiągnięte, naFza 
historya zapisała na kartach swoich jako fakty: 
unia, braterstwo narodów; że nie byliśmy nieuży
tecznym członkiem ludzkości, świadczą nasze za
sługi około obrony i zachowania chrześciańskiej 
cywilizacji. Ale jakaż przepaść niewyrównana 
między tym duchowym dorobkiem a między na
szym przemysłem, handlera, bogactwem materyal- 
nem, a nawet stanem naszego rolnego gospodar
stwa. choć naród nasz zamieszknje tak ogromne 
przestrzenie chlebodajuyeh równin, a zamiłowanie 
do stanu i zajęcia rolniczego jest uważane pra
wie za cząstkę naszego charakteru narodowego, 
ów  olbrzym duchowy stoi na glinianych nogach. 
Po ciężkich 'oświadczeniach, po boleśnych kię-

Kronika.
K r a k ó w ,  14 grudnia.

Obchody narodowe. W N s d w ó m e j  dnia 6 
grudnia za inicjatywą oddziału Towarzystwa peda
gogicznego odbył się w sali kasynowej na cześć 
wieszcza Adama Mickiewicza wieczór muzykalno- 
woknlLy. Obchód rozpoczął ciepłą przemową, zasto
sowaną do ważności chwili, dyrektor tutejszej szko
ły p G, w odczycie zaś przedstawił ostatnie chwile 
Adama Mickiewicza. Następnie kwartet smyczkowy 
odegrał Rossini’ego uwerturę do opery „Tancred" i 
Yerdfego Cavatinę z opery „Atyla“; chór męski z 
12 osób odśpiewał „Taniec szkieletów1* i ruską 
piosnkę; potem nastąpiła deklamacja, wygłoszona z 
głębokiem uczuciem przez p. Z. „To lubię1*, a solo 
skrzypowe zakończyło tę podniosłą uroczystość — 
Podnieść należy, że inteligeneya miejscowa i okoli
czna dość licznie się zebrała, a dochód z wieczorku 
przeznaczono na bursę, a w części na ubogich u 
ozniów, szkoda tylko, że dochód teu nie zbyt zna
czny.

J a s ł o .  Dnia 5 b. m. odbył się w sali kasyna 
wieczorek ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Ada
ma Mickiewicza. Gorące i patryotyczne słowo wstę
pne Wypowiedział dr. Fr. Wiediger. Program skła
dał się z śpiewów cLórowych, dekl&maoyl zbiorowej 
„Konfederatów barskich1* i niektórych wyjątków z 
„Pana Tadeusza1* n. p. „Karczma**, „Układy z Ry- 
kowem“; następnie z muzyki i prześlicznych obra
zów żywych według Artura Grotgera, a mianowi
cie: „Kucie kos**, „Przysięga1* i „Bitwa14. W prze
stankach odgrywała znakomioie orkiestra amatorska 
wyjątki z „Wieńca polskiego- i inne piękne utwory 
smyczkowe. (R 7-)

Ze Z ł o o z o w a  donoszą: Staraniem tutejszego 
Towarzystwa dramatycznego, które rozwija się po
myślnie pod dzielnem kierownictwem swego prezesa 
adw. dra Hojnego, urządzono ku uczczenia pamięci 
Adama Mickiewicza przedstawienie amatorskie: „Prze
or Paulinów1*. Przedstawienie wypadło w całem te
go słowa znaczeniu świetDie, czego dowodem była 
nieustanna bnrza oLlasków, nagradzająca grę na
szych amatorów Na wzmiankę szczególną zasługnią 
p. A. w rcli Anoy, p. Z w roli Zamojskiej, p. An. 
w roli Zamojskiego, p. K. w roli Weihardta i p D 
w roli przeora. Wieczór zakończono obrazem z ży
wych osób, w którym prześlicznie wyglądała p. M. 
B. jako geniusz, wkładający wieniec laurowy na 
głowę Mickiewicza Do uświetnienia tego przedsta
wienia przyczyniły s*ę nie mało kostyumy, wypoży 
czone z dyrekcji teatru lwowskiego.

Wobec drożyzny. Donoszą nam, iż nauczyciele 
okręgu grybowskiego wnoszą petyoyę do Sejmu o 
dodatek drożyźniany. Sejm, znając już od dawna 
krytyczne położenie Dauozycieli, pogorszone jeszcze 
obsoną drożyzną. zapewue raczy się przychylić do 
słusznej prośby nauczyoieli.

Zastępca marszałka krajowego p. Chamiec przyj
mował w tych dniach deputacyę urzęduików Wy
działu krajowego, w sprawie wniesionej petycyi o 
przyznanie im dodatku droZyżniauego. P. Chamiec 
przyjął deputacyę urzęduików bardzo życzliwie i 
przyrzekł, że Wydział krajowy przedstawi sam spra
wę Sejmowi z przychylnym wnioskiem oo do przy
znania dodatku.

Prezydyum magistratu m Lwowa, uwzględnia
jąc smutne położenie urzędników wobec panującej 
drożyzny, przedstawiło komisyi budż.-towej wnioski
0 udzielenie urzędnikom dodatku dreżyźnianego. — 
Sprawa t a , zwłaszcza ze względu na urzędników 
niższyoh i dyetaryuBzów, jest wprost nagłą, tem 
oaglejszą dla Lwowa, że we wszystdoh miastach 
galicyjskich, o tyle mniejszych i uboższych od sto
licy, reprezentaoye miejskie pomyślały już o pomocy 
dla swych pracowników. Spodziewać się należy, że 
Rada miejska lwowska energicznie weźmie się do 
dzieła i przyspieszy uchwałę w tym kierunku, aże
by „rosa oczu nie wyjadła11, zanim przyznany zo
stanie ów dodatek.

Połączone sekeye Rady miejskiej krakowski**] po
stanowiły przedłożyć pełnej Radzie do zatwierdzenia 
wnioski o przyznanie dodatkn drożyźnianego urzę
dnikom miejskim, bez względn na zajmowane posa- 
dy, w kwocie po 75 złr., zaś pachołkom miejskim
1 służbie niższej po 25 złr. na osobę.

Nauka jednorazowa w szkołach ludowych. 
Na żądanie Rady szkolnej krajowej, jak już dono
siliśmy, zaprowadzono we Lwowie w sz k o łac h  lu

dowych Da próbę nankę jednorazową od & do 11, 
a dla dzieci starszych od 8 do 1 godziny. Magi
strat krakowski aohwalił zapytać magistrat Lwów 
ski, ozy zartądzenie to w skutkach swych jest pra- 
ktycznem lub nie; zat Rada szkolna okręgowa miej
ska w Krakowie oświadczyła się wprost oo do tej 
inowacji odmownie.

Unieważnienie wyborów. Gazeta Rzeszowska
w numerze i dnia wczorajszego donosi: „Dowiadu
jemy się w ostatniej chwili z wiarygodnego źródła, 
iż dokonane na posiedzeniu Rady miejskiej w dnia 
10 b m. wybory burmistrza i asesora zost ły unie
ważnione przez tutejsze o. k. starostwo, albowiem 
Rada miejska jest niekompletną, a więc wybory ao- 
stały nielegalnie dokonane.

P. Jaii Klinkowski, Warszawianin, b. uczeń mo
nachijskiej akademii, został kierownikiem szkoły 
rysunkowej w Nowym Jorku. Z nazwisKiem tego 
artysty spotykamy się po raz pierwszy.

Dr. Władysław Szczepański, obrońca w spra- 
waoh karnych, osiadł w Dąbrowej pod Tarnowem.

Rekurs wniesionym zostanie przez gminę miasta 
Krakowa do ministerstwa rolnictwa przeciw rozpo
rządzeniu namiestnictwa, dozwalającemu wojskerro- 
ści polowania w obrębie miasta na polach w prze- 
strieni 153 morgów, należących do skarbu wojsko
wego.

W sprawie wyższego wykształcenia kokiet
Wiedeńskie Stowarzyszenie kształcenia kobiei (P t-  
rcin fu r  Froutnbildutty) postanowiło założyć t; 
Wiedniu pierwsze gimnazyum żeńskie.

Urzędowe zaprzeczenie. Na podstawie otrzyma
nych z Nowego Targu w dniu 9 b. m paru jedno
brzmiących prawie prywatnych korespondencji, za
mieściliśmy w numerze 283 N. Reformy wiado
mość o zgonie młodej wiekiem nauczycielki z Gron- 
kowic, Heleny KurczyńsKiej, ktera według zgodnych 
relaoyj korespondentów umrzeć miała z głodu t. j. 
wskutek dotkliwego braku fnndnszów na wyżywie
nie się. Mamy ooowiązek zaznaczyć, iż o d w a d n i  
w c z e ś n i e j  t. j. 7 b. m. wiadomość o zgonie śp. 
Korczyńskiej, zgodna również a naszemi relacjami, 
zamitszozoną była w dziennikach lwowskich.

Rada sakolna okręgowa w Nowym Targu prze
syła nam, podpisane przez starostę jako przewodni
czącego, nrzędowe zaprzeczenie ogłoszonych wiado
mości, w następująoych słowach:

„Korczyńską otoczyła Rada okręgowa od pierw
szej chwili opieką. Przyjętą została, nie mając kwa- 
lifikacyi, za zezwoleniem &. k. krajowe] Rady szkol
nej na nauczycidlkę, i właśnie, aby umożliwić opie
kę nad nią, umieszczono ją w Gronkowie w blisko
ści innych nauczycieli i Nowego Targu i powierzo
no opiece człooka okręgowej Rady szkolnej, który 
n i e z a w o d n i e  b y ł b y  z a w i a d o m i ł  R a d ę  
s z k o l n ą  o k r ę g o w ą ,  gdyby tak było, jak to 
korespondencja opisuje.

„Korczyńska przebywała przez 3 tygodnie z ma
tką, która od niej odjechała, gdy ta pobrała płacy 
20 złr. dnia 18 listopada 1891.

„Z płacy tej oddzieliła sobie Da jazdę do Lwowa 
10 złr., poozem pobrała drugi raz 1 grudnia mie
sięczną płacę 16 złr., miała więc w tym dnia 26 
złr. do dyspozycyi.

„Słabość jej pochodziła, według własnegcf zezna
nia matki, z t ę s k n o t y  i z tego powoda czyniła 
oszczędności, aby tylko odwiedzić rodzinę we Lr* 
wie.

„Zresztą i Rada miejscowa czuwała nad nią, lecz 
Korczyńska b y ł a  u s p o s o b i e n i a  z a m k n i ę 
t e g o ;  młoda, niedoświadczona zamykała drzwi, nie 
chcąo nikogo do siebie dopuścić.

„Matka Korczyńskiej nie posyłała jej 50 ct. prze
kazem, bo nie było potrzeby, poByłała jej coś raz 
przesyłkę wartośoi 50 ct., z a w i e r a j ą c ą  w so
b i e  m i ę s o ,  l e c z  t ę  w y p r o s i ł a  s o b i e  
z m a r ł a  l i s t o w n i e .

„Wnbec tego stauu rzeczy i zapasu pieniędzy, ja
kie Korczyńska posiadała, nic mogła nastąpić śmierć 
z głodu, zresztą przyby ła  na pogrzeb matka pro
siła o nadanie posady jej drugiej oćroe1*.

Jed|ooześnio z powyższem piżmem p. starosty no
wotarskiego otrzymujemy od ira  Henryki Blumen- 
felda, lekarza powiatowego, zawiadomienie, iż „stwier
dzi! u nieboszockt zwykły dar brzuszny, że zatem 
0 tyfneie głodowym mowy być nie mogło1*, zwła
szcza H podczas jedynej wizyty lekarskiej dr. Blu- 
menfeid nie zauważył, aby chora się znajdowała w 
jakim niedostatku.

skach, nad przepaścią prawie, przychodzi społe
czeństwo nasze co raz to więcej do świadomości 
tego stanu swego i konieczności naprawy.

Dowodem tego i ci zacni bracia i goście nasi 
dzisiejsi, których serdecznie witam w pośród nas 
i na tem miejscu, którzy przyszli obradować nad 
sprawami gospodarczemi, fiuansowemi i ekono- 
micznemi naszego społeczeństwa, a których praca 
i instytucye są świadectwem, jako społeczeństwo 
nasze dźwiga się ze swego ekonomicznego upadku 
i jako czuje konieczną potrzebę równowagi między 
swym duchowym i materyainem bytem. Lecz 
ciało musi służyć duchowi, bogactwo i raateryal- 
ne zasoby duchowemu i moralnemu rozwojowi 
miłości ojczyzny, inaczej ostatnie byłyby gorsze, 
aniżeli pierwsze. Dowodem tego drnga rana na
szego społeczeństwa i przyczyna naszych smut
nych losów i stauu — nasz lud nieuobywatelo- 
ny aż dotąd, prawie tworzący tylko podkład, nie 
cząstkę społeczeństwa i narodowego organizmu 
Czem jest lud, który się przebudzi ze snu. przej 
rzy przez oświatę i dojrzeje do świadomości na
rodowej, słowem stanie się obywatelem, tego do
wodem ten nasz Śląsk. U nas tylko lud, sam tylko 
lud, przeżywszy kilka wieków, jakby w grobie, 
przechowawszy w tem swem grobowem żyi .u 
arkę przymierza między przeszłością i przyszło
ścią — język i mowę — wstawszy od umarłych, 
odtwarza i odbudowuje organiczne narodowe spo
łeczeństwo, wydaje z siebie powoli wszystkie war
stwy społeczne, podtrzymuje pracę naszą litera
cką i naukową, słowem jest jak ziemia matką — 
rodzicielką i żywicielką naszego narodowego bytu.

Lecz jeszcześmy nie dosięgli ideału zupełnie 
uobywatelonego, światłego, narodowo świadomego 
ludu — zaledwo ranna zorza tego ideału nam 
wzeszła, oglądamy dopiero pierwsze brzaski dnia 
tego nowego Zawsze jeszcze słusznie musi się 
skarżyć nasz śląsko narodowy poeta (Jan Kubisz i 
w „Śpiewach starego Jakoba**.

„Jak ta s Egiptu wracająoa rzesza,
Lad nie zrozumiał wolności swej daru.
Więo zamiast wznieść się swym duchem do nieba.

Wśród krzyków, kłótni i szemrań i swara 
Wołali tylko: chleba, wody, ohlebat 
A że nie mieli za wodza Mojżesza,
Ani pomniejszych słuchali proroków,
Wpadli w moc gorszych, niżll przedtem oków,
Bo wpadli znowu w moc ducha niewoli!
[ nieszczęśliwi, do ojizystych progów,
Wnieśli cześć cudzych, oześć fałszywych bogów. 
Niewinne serów swych dzieci zatruli,
Bj ich uczyli tym Bogom się modlić,
Bo je uczyli ohydnie znieważać 
Swoje świętośoi a obce poważać —
O, taiie dzieci musiały się spodlić!

A za wodzami lud bezwiednie kroczył 
Orał swą ziemię, zasiewał i włóczył,
I czekał potem cicho i spokojnie,
Czy będzie zbierał liche albo hojnie,
On nic innego nie pragnął prócz chleba,
Cóż mu po myśli jakiejś dziwnej z nieba,
Co życiu Innych Darodów przyświeca 
Co ich podnosi i co ich zachwyca;
Za którą walczyć mają wciąż gotowość,
A która nosi miaoo — „narodowość**.
Cni na takie rzeczy obojętni,
U nich inaczej w piersi serce tętni!
Bóg im dlatego ziemię porozdawał,
Aby z niej mieli chleba spory kawał!"

O tak bracia, ludu msz drogi, orz i włócz tę
ziemię, aby ci chleb dała, a l e  k o c h a j  j ą  n i e  
d l a t e g o  c h l e b a  t y l k o ,  lecz kochaj ją dla 
tych przodków, którzy tu od wieków żyli. a któ
rych koś*-! spoczywają w jej łonie — kochaj ją,
bo ona uKsziałnwała twój charakter, twoje oby
czaje, twoje pieśni; kochaj ją, jak syn kocha swą 
maikę, której słowa i wola jest mu świętą, którą 
czci i szanuje, której nie da nikomu zelżyć i zbez
cześcić, choćby miał za nią życie dać; kochaj ją 
jako — Ojczyznę. (Dok. naat)
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Telegramy „Nowej Reformy: Dzienniki zapewniają. ża stanął j a t  ostateczny 
układ z *?rupą bankierów o pożyczkę w kwocie 
250 milionów pod warunkami następnjącemi: kurs 
emisyjny dla grupy bankierów wynosi 70, dla 
publiczności 81 •/, za 100. Zapisywanie się na 
pożyczkę będzie otwarte do 80 grudnia. Za wy
nik ręczy grupa bankierów. Zapisujący w banku 
narodowym składają 10% sumy. Dla wpłacenia 
reszty będą wyznaczone termina.

Lizbona, 14 grudnia. Pogrzeb cesarza brazy
lijskiego Dom Pedra odbył się wczoraj z wielką 
okazałością. Rodzina królewska, wszyscy dygnita- 
rze i bardzo liczne tłumy publiczności ty ły  na 
pogrzebie.

Londyn, 14 grudnia. Według doniesień do 
B iura  Reutera położenie w R i o - J a n e i r o  jest 
spokojniejsze; układy między stronnictwami w ce
lu zawarcia jakiegoś kompromisu odbywają się 
ciągle, uregulowanie sprawy finansowej odłożono 
na później.

Szkoły ludowa W Przedlltawli. Centralna ko-
mieya etatystyozna dla Przedlitawii w Wiedniu, 
ogłosiła następujące najnowsze daty, oo do stanu 
szkolnictwa Indowego: Dzieui w wieku szkolnym 
będących, jest 3,385 674. Nauki nie pobiera z po
wodu ułomności cielesnych lub umysłowych 21 895 
dzieci. Pokaźna liczba 365.593 dzieci normalnie roz
winiętych nie pobiera wcale nauki. Z tej ostatniej 
liozby przypada: na Krainę 17 prc., na Dalmacyę 
23 2 pro., na Pobrzeże 30 5 pro. na G a l i o y ę  
40 6 pro., na Bnkowinę 521 pro. Kary za niepo- 
syłanie do szkoły nałożono w 185.464 wypadkach, 
z tego było 68.590 kar aresztu i 116.874 kar pie
niężnych. Szkół jest 18.079, z tego 16.688 publi- 
oznyoh szkół ladowyoh, 415 szkół wyJziałowyoh, a 
976 prywatnych. Ze szkół ludowych 88 prc. jest 
m iernych, 6 8 prc. męskioh, a 5'2 pro. żeńskich. 
Nankę całodzienną ma 12.645 szkół, naukę pół- 
dzienną 3210, a wreszcie częścią półdzieuną, czę
ścią całodzienną naukę ma 1239 szkół. Z ogólnej 
liczby publicznych szkół Indowych jest 8400 jedno-, 
3816 a w a-klasowych Siły nauczycielskie, przy pu
blicznych szkołach ludowych zatrudnione, skłaaają 
się :z 44.838 nauczycieli i 13.913 nauczycielek. 
Z tej liczby 83*7 prc. było ukwalifikowauych, 11 
pro. ze świadeotwein dojrzałośoi, a 5'3 pro. nieukwa- 
lifikowanych. Na jednę siłę nauczycielską przypa
dało przeciętnie 72 4 uczniów.

widualne jigo jednak warunki tak się nie nadają
do ról tego rodzaju, że mimo wszystkiego nie mie
liśmy złudzenia prawdy i żałowaó nam przychodziło, 
iż artysta ten tak uzdolniony sużywa się w reper- 
tnarze dlań niestosownym. P. Trapszówna wkruczyła 
również w zakres ról, nie licujących z rodzajem jej 
talentu. Pensyona.-skie jej ruchy nie odpowiadały 
w tym wypaduu inteneyom autora, który pragnął 
przedstawić nam w Janinie typ rozkapryszonej, mło
dej, a spiytnej mężateczki. Prostotę naiwnego dziew- 
czątka należało tu koniecznie zastąpić sprytem, ele- 
ganoyą i pewną kokieteryą kobiety, która po trzech 
latach małżeństwa zna już świat, jego rozkosze, a na
wet monotonię*przesytu. Janina w interpretacyi panny 
Trapszównej za mało była wytworną i pewną sie
bie. Rola t a — jest klejnotem w bogatym repertnaize 
p. Liide w Warszawie. Cokolwiek jednak powiedzieóby 
się dało o wykonaniu komedyjki — zaprzeczyó nie 
można, iż dyrekcya postąpiła bardzo rozumnie, zry- 
wająo z tr&dycyluą niechęcią do s^tuk p. Gawale 
wicza. Sukces sobotni sztuki tego cenionego powcze- 
ohnie autora zapewni niewątpliwie i innym jego utwo
rom wstęp na naszą scenę. „Guzik", to bluetka bar
dzo dowcipnie pomyślana i z właściwą autorowi 
lekkością w ramy scenicznego obrazka njęta. R z h c z  

cała obraca się w gxanicaoh życia codziennego.
Żona żądna emocyi.i nĄż popadający w podejrze

nie o niewierność, z powodu odnalezionego w k i 
szonce guzika, stanowią tn treśó niezbyt bogatą w 
szczegóły, ale podtrzymywaną misternie prowadzo
nym dyalogiem. Głębokością motywów zztuka nie 
grzeszy — mile jednak pociąga swoją prostotą i 
wytwornośoią iście francuską artystycznego opraco
wania.

W gimnazyum SW. Anny, jak nas zapewniają 
w krużgankach opada tynk i może dzieci b*kolne i 
pokaleczyć. Zwracamy na tę okoliczność uwagę władz i 
magistratu. i

Zmarli. W Warszawie zmarł w 74 roku życia 1 
Cele L e w i c k i ,  niegdyś właściciel księgami. Ś. p. 
Lewicki był człowiekiem niezwykłej prawości cha
rakteru i wysoRich przymiotów umysłu. Jego na
kładem między innemi wydane zostały komedye 
nieodżałowanego Józefa Narzymekiego „Pozytywni" 
i „Epidemia".

Autom P o d o z a s k i ,  jedeu z nierozgłośnyoh, 
lecz zdolnych literatów, autor „Oleodruków", zmarł 
w Warszawie. Literacki swój zawód, jeżeli tak na
zwać można jego działalnośó, której wynikiem wią- i 
zanka prac, rozpoczął ś. p. Podozaski wówczas do
piero, gdy utracił całkiem wzrok. Otoczeniu swoje- i 
mu dyktował wiersze ulotne i całe obrazki, które 
zjednały sobie pochlebną ocenę krytyki. 1

Wypadki w mieńcie. W sobotę po południu za 
wezwano pogotowie ratunkowe do Sukiennic, skąd ! 
nieznaną z nazwiska bezprzytomną chorą kobietę I 
odwieziono do szpitala. 1

Na ulicy Kopernika w domu zajezdnym powie- i 
sił się w btajni parobek Adam* Gazdura, lat 18 li- ' 
czący. Pomimo pomocy, trwającej przeszło godzinę, ] 
udz.elonej przez członków stacyi ratunkowej, nie po- 1 
wiodło się uratować mu życia

W nocy o godz. 1 wezwano pogotowie do kobie
ty, która nagle zachorowała w restauracji przy uli
cy Lnbiez.

Wczoraj rano w ulicy Szewskiej zasłabł jeden z ! 
urzędników tntejszych, cierpiący na napady epilep- ' 
tyczne. Opatrzono go i odesłany został do domu.

Dziś w gmachu starej poozty dostał również na
padu epileptycznego mężczyzna, przybyły z prowin- 
oyl dla porady lekarskiej. Po udzielenia powooy po
gotowie ratunkowe odesłało go do kliniki.

W nkuie ludowej na Smoleńsku uozeń II klasy 
wepehnął sobie do lewego ucha kawałek ołówka, 
który w stacyi ratnnkowej wyciągnięto mu i ode
słano chłopca do domu.

Tow. strzeleckie dla otwarcia komumkaori w 
ncwej przedłużonej ulicy Topolowej 1 połączenia z 
ulicą Bosacką, zniosło mur wy*»ki od strony ulicy 
Rakowickiej. Reszta pozostałego m iru od ulicy 
Rakowickiej zostanie z wiosną przerobioną na par
kan murowany ozdobny, w górnych warstwach 
przezroczysty.

Konwent braci Miłosierdzia na Kazimierzu po
daje do publicznej wiadomości, iż w jego Lowozor- 
ganizowanym szpitalu odbywa się ordynacja lekar
ska od gudz. 9 do 11 przed południem, operaoya 
zaś zębów dla ubogich od 9 do 11 przed południem 
i od 2 do 4 pa południu. Konwent ten zachęca 
ubogą lndnośó m. Krakowa i okolicy do korzysta
nia w całej pełni z tej pomocy lekarskiej i oznaj 
mia, iż każdego miesiąca podawać będzie do publi
cznej wiadomości daty statystyczne z ambulato- 
rynm.

Wieczór Mozartowski krak. Towarzystwa muzy 
cznego odbędzie się w- sali Towarzystwa (ulica św 
Tomasza 1. 32) w piątek d. 18 b. m. z udziałem 
panny Wandy ŚWitkowskiej, dyrektora Żeleńskiego, 
profesorów St.ngla, Singera i Ostrowskiego, p. Leona 
Nowaka, uczennio i uozniów prof Galla i potrójne
go kwartetu męskiego. Bilety po cenie 50 ct. za 
krzesło, 20 ct. za wstęp sprzedaje kancelarya To
warzystwa (plac Szczepański 1. 3) od godz. 12— 1 
i od 5— 6. Osoby, do Towarzystwa nie należące, 
nie mają prawa wstępu.

Wskutek przeprtiienia w szpitalach krakow
skich, rekonwalescenci i nieuleczalni, których przy
należność nie została zawczasu sprawdzoną, odsta
wiani bywają do aresztów, gdzie się zdarzają ooraz 
cięściej wypadki zgonow.

Z teatru. Znakomita komedya Fredry (ojca) „Ślu
by panieńskie* wznowioną będzie jutro w starannej 
obsadzie, zaś w popisowej roli Gucia wystąpi po 
raz pierwzzy p Lucyaa Kwieciński, wysoce ceniony 
artysta sceny lwowskiej.

Wczorajszy wieczór dramatyczny, urządzony 
w Tow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda", po
wiódł się pod każdym wzglęaem bardzo dobrze. 
Członkowie Towarzystwa odegrali kn powszechnemu 
zadowoleniu „Na ulicy", obrazek dramatyczny W. 
Szymanowskiego, komedyę , Gramatyka" i monolog 
p t „Pierwszy raz". Po przedstawieniu rospoosęły 
się zabswy towarzyskie i trwały do późne) nony. 
Wieczorki „Gwiazdy4* cieszą się zasłużonem powo
dzeniem.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" ofiarowa
ła  drukarnia Czasu dwieście kilkadziesiąt egzem
plarzy różnych kalendarzy.

Ślizgawka w szkołach. Węgierski minister o- 
światy p. Csaky polecił urząizić na podwórzach 
szkolnyoh ślizgawk dla młodzieży izkolnej.

Podgórze, 14 grudnia. (Koresp. N, Reformy). 
Według wskazówek, udzielonych komisarzowi targo
wemu przez chemika miejskiego p. Albertiego w 
Krakowie odbywają się dosyć często rewizje mleka 
i śmietany w Podgórzu. Jest nadzieja, że naduży- 
0‘om, jakich się mleczarki na szkodę zdrowia ludz 
kiego dopuszczają, raz konieo położonym będzie.

W Dobrowoduch, w powiecie zbaraskim, wybn 
obły, jak douosi Jjtło, taks * nieporozumienia mię
dzy gminą a tamtejszym gr.-kat. parochem, iż mn- 
■iał się on udać do starostwa zbaraskiego z prośbą
0 ochronę

Kotomyjskie Towarzystwo „Pracy kobiet".
W oeiu rozbudzenia życia towarzyskiego i umysło
wego, wydział Stowarzyszenia „Pracy kobiet" w Ko
łomyi postanowił urządzić szereg wykładów, odczy
tów i pogadanek popułarnyoh. Pierwszy wykład od 
był się w sobotę 12 b. m , a wygłosił g0 p Gwido 
Pogonowski.

Szlachetny czyn lekarza. Z Tłumacza donoszą 
do Gaz. N a r : Przed kilku tygodniami "marła w 
naszem mieście na influenzę pani T., długoletnia 
gospodyni kasynowej restauracyi. Z śmiercią jej łą- 
ozy się szlachetny czyn fizyka dra Litwinowicza, ze 
wszech miar zasłngnjący na publiczne podniesibuie. 
Ś. p. T. zmarła bez pozostawienia testamentu i u_ 
stawowych spadkobierców, cały '/atem po niej po
zostały majątek miał zaDraó fiskus. Tymozasem dr. 
L., chcąc uratować od całkowitego opuszozenia bie
dną sierotę (dziewczynkę), którą p T. jakby swoją 
prsy sobie tnymała. i pragnąc los jej bodaj w ozę 
ćoi zabezpieczać, zręcznym a szlachetnym pomysłem 
ocalił dla niej 400 złr Mianowicie policzył on pre 
tensyę swoją do zmarłej za ośmioletnią kurację, za 
któr-t od ć. p. T. nio nie wziął, rocznie po 50 złr.
1 złożył tę kwot; na książeczkę gal. kasy oszczę
dności z przeznaczeniem dla pozostałej sieroty, któ
ra £Wot° tę ma podnieść za dojściem do pełnole- 
tności lub z dniem zamążpójscia.

(Telegramy tolasne t Notoej Reformyu.)
Wiedeń, 14 grudnia. Na wczorajszem posiedze

niu K o ł a  p o l s k i e g o  poruszył p. ks. Ko p y -  
c i ń s k i  niedogodności i weksacye na wiedeń 
skin. targu dla trzody chlewnej, które galicyjski 
handel świniami wręcz rujnują. Prezes Koła p. 
J a w o r s k i  obiecał zająć się tą sprawą w wła
ściwy sposób.

Następnie obradowało Koło nad sprawą d o 
d a t k u  do  p o d a t k u  p r o p i n a c y j n e g o ,  
mianowicie, gdzie —  w powiatach lub we Lwo
wie — takowy płacić należy. W sprawie tej re
ferowała osobno do tego wybrana komisya Koło
wa, która opieraiąc się rzekomo o uchwałę sej
mową przyszła do konkluzyi niezupełnie zgodnej 
z wymienioną uchwalą, z a l e e a j ą c ą  p ł a c e n i e  
d o d a t k u  do  p o d a t k u  p r o p i n a c y j n e g o  
w p o w i a t a c h .  Nad wnioskiem komisyi wszczę
ła się dłuższa rozprawa. Dr. B y k  zażądał w for
mie wniosku odroczenia rozprawy, a względnie 
uchwały, ażeby jeszcze raz tę sprawę przedłożyć 
sejmowi do rozpatrzenia. Koło pr7yjęło w końcu 
wniosek dr. Byka z dodatkowym wnioskiem p. 
Jędrzejowicza, żeby na razie odroczyć sprawę 
mianowicie w tym kierunki], aby ona przed roz
strzygnięciem sejmu nie weszła na porządek 
dzienny obrad komisyi podatkowej.

L e w a k o w s k i  postawił wniosek, aby sędziom 
przysięgłym płacono dyety. Wniosek ten odesła
no do komisyi złożonej z posłów: Lewakowskie- 
go, Cieóskiego, Lewickiego, Byka, Pinińskiego i 
Madejskiego. W razie, jeśli komisya oświadpzy 
się przychylnie dla wniosku, zgłoszony on będzie 
w i ełnej Izbie, po porozumieniu się poprzedniem 
z komisyą parlamentarną.

Wiedeó, 14 grudnia. Poseł Leon P i n i ń s k i  
mianowany został profesorem zwyczajnym na wy
dziale prawniczym u n i w e r s y t e t u  l w o w 
s k i e g o .  Urzędowne ogłoszenie nominacyi na
stąpi niebawem.

Wiedeó, l ł  grudnia. Wczoraj odbyło się pier
wsze posiedzenie komitetu, który ma się zająć 
urządzeniem osobnego oddziału polskiego na m,ę- 
dzynarodowej w y s t a w i e  m u z y c z n e j  i t e a 
t r a l n e j  w W i e d n i u .  Do składu komitetu na
leżą między innym i: br. Karol Lanckoroński, po
seł dr. A. Sokołowski, poseł hr. Antoni Wodzi- 
eki, hr Cieszkowski i inni.

Wiedeń, 14 grudnia. Na jutrzejszym bankiecie, 
jaki się ma odbyć na cześć prezesa Jaworskiego 
w hotelu „Erzherzog Carlu będą tylko trzy urzę
dowe toasty. Pierwszy będzie mówił ks. Ruczka, 
drugi p Jaworski, trzeci dr. Madejski. Na ban
kiecie będzie prezesowi Koła wręczone piękne 
album z fotografiami posłów ozdobne pięknemi 
malowidłami roboty artysty-malarza p. Rybko- 
wskiego.

K u r s a  telegraficzne.
S ł a  ( t ó t d i l a  w i * C t a A . a k : i e . i

Kun w wal.
dnia 14 grudnia 1891 roku. »Mtr-

iłr . | si

Zjednoczony dług w papierach . . 92 45
Zjednoczony dług w srebrze . . 92 10
Austryacka renta złotu . 108 75
5% austryacka renta (marcowa) . . 102 25
Akeye banku austro-węgierslriego . . 1008 —
Akcje k re d y to w o   283 50
L o n d y n  117 90
S r e b r o   . . — —
20-to frankówki za sztukę . . 9 36 I
Dukaty austryackie  5 60
Banknoty banka niemiee. za 100 p ,  (7  97 */B 

Wiedeń, 12 grudnia. Ruble papierowe 114*50. 
Cena nafty 18*— do 11*25; spirytus 28*60: żyto 
11 27; pszenica 11*47; jęczmień 6*71.

Mianowania. Cesarz zamiauował starszy mi rad
cami skarbu, radców: Jana E r u m ł o w s k i e g o ,  
Napoleona D o r o ż e w s k i e g o  i Romana J a b ł o 
n o w s k i e g o ;  prywatnego docenta ekonomii dra 
Juliusza L eo  nadzwyczajnym profesorem na uniwer
sytecie krakowskim.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami po
wiatowymi: adjunkta Jana G r a f a  w Bohorodcza- 
nach dla Mostów Wielkich, adjunkta Michała N o- 
w a c k i e g o  we Lwowie dla Borszczowa i adjunkta 
Jana H i r s c U a w Lubiecku dla Pruchnika; sekre
tarzami rady: sędziego powiatowego Władysława 
P i w o c k i e g o  w Mostach Wielkich dla wyższego 
sądu krajowego we Lwi wie i adjunkta dra Józefa 
S c h o r r a  dla sądu karnego w Tarnopolu; adjun- 
ktem pow iatowym zamianowało ministerstwo auskul- 
tanta fana N i e w i ń s k i e g o  dla Baligrodu.

Ministerstwo przeniosło sekretarza Alfonsa K r a n z- 
b e r g a z Tarnopola do sądu krajowego we Lwo
wie i adjunkta powiatowego Teofila T e n e r a  z Ba 
ligrodu do Pruchnika.

Ministerstwo oświaty zamianowało profesora nie
mieckiego gimnazyum wTe Lwowie Jana K r a 
w c z y k a  inspektorem okręgowym dla okręgu szkol
nego Biała-Żywiec.

—  „Ekonomisty polskiego" wyszedł nr. 23 i
zawiera: Ekonomiczne i finansowe ustępilw  k opó
źnionego zwołania Sejmu. Rzecz o kolejach lokal
nych, przez Romana br. Gostkowskiego. Sprawa kre- 
dytn melioracyjnego dla rolników Gaiioyi, przez dra 
Stanisława Bielińskiego (dokończenie). Ludność Au- 
stryi, a w szczególności Gaiioyi. Opieka nad prze
mysłem krajowym (sprawozdanie z uzysnośoi krajo
we) komisyi dla spraw przemysłowyoh od sierpnia
r. 1890).

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i ,

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rsdak* 
eyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Dział ekonomiczny
W sprawie kolei Karola Ludwika. W  sobotę 

po południu odbyło się w Wiedniu posiedzenie 
Rady nadzorczej kolei Karola Ludwika, na któ- 
rem ze wzglądu na przejście tpjże kolei na skarb 
państwa z dniem 1 stycznia roku 1892 załatwio
no rozmaite sprawy osouiste.

Na mocy umuwy zawartej w sprawie upań
stwowienia kolei Karola Ludwika rząd przejmuje 
na swój etat tych wszystkich urzędników, którzy 
się zgodzili na przejście do służ! y państwowej 
i odpowiednie w tym celu przedłożone im formu
larze podpisali. Pewna liczbą wyższych i niższych 
urzędników oświadczyła chęć przejścia w stan 
spoczynku; życzeniu temu uczyniono zadość na 
posiedzeniu sobotniem Rady nadzorczej., W licz
bie tych znajduje się dyrektor radca Ś l a d k o -  
w s k i  i szef sekretaryatu w Wiedniu radca dr. 
Ostheim, inspektorowie Weis i Keltscha.

Radca Sladkowski i Ostheim otrzymają jako 
emeryturę pensyę dotychczasową. Generalny dy
rektor br. S o c h o r  pozostanie tak długo na 
fawojem stanowisku, aż ukończone będą rachunki 
budowy drugiego toru i z roku bieżącego.

Książę Kalikst P o n i ń s k i został powołany 
na prezydenta RaJy nadzorczej w miejsce ś. p. 
ks. Konstantego Czartoryskiego.

Pociąg lokainy między Tarnowem a Krako
wom został zaprowadzony na kolei Karola Lu
dwika z dniem 1 czerwca b r. Wychodzi on 
jednak za późno z Tarnowa, a za wcześnie wy
rusza z Krakowa i wskutek tego nie odpowiada 
rzeczywistej potrzebie mieszkańców Tarnowa, — 
gdyż np. strony, zamierzające załatwiać interesa 
swe w sądach krakowskich z pociągu tego nie 
mogą korzystać. Wskutek zabiegów p. Lorda, 
członka Izby handlowo - przemysłowej, postano
wił, jak lonosi Pogoń, p. Kolosyary, że pociąg 
ten od unia 1 stycznia 1892 r. będzie wyeno- 
dził z Tarnowa około godz. 7 rano i stanie w 
Krakowie kilka minut po godz. 9-tej. Skutkiem 
tigo będzie on miał połączenie z pociągiem oso
bowym, wychodzącym około godz. 8 do Suchy, 
tudzież z pociągiem osobowym, wychodzącym o 
tym 'samym czasie do Wiednia. Powrotną droję 
do Tarnowa odbędzie pociąg ów w ten sposób, 
że z Krakowa wyruszy dopiero około godz. pół 
do 6 po południu, przez co będzie miał połą
czenie z pociągiem, przybywającym z Warszawy 
o godzinie 5 popołudniu. Po zaprowadzeniu po
wyżej wyszczególnionych zmian doworo pociąg 
ten będzie odpowiadał rzeczywistej potrzebie i 
odda znakomite usługi publiczności.

Bank angielski ma obniżyć swoją stopę pro
centową z 4 prc. na 3 prc., a to wskutek tego. 
że dyskont prywatny wynosi 2f/lg prc. a zasób 
kruszcu metalowego w Banku zwiększył się w 
ostatnich czasach w wielkim stopniu. W (tym sa
mym czasie w roku ubiegłym procent Banku 
wynosił 5.

NADESŁANE.r»dr.ir>kMM a n ie .  Na rzec* „Czytelni po 'ik ie j ka 
tolickiej miodzieiy** w K rn.ow ie z ło ijJ  j . Bolesław F i 
lmiki au tor dziełka p t „P ark  d ia  Jo rd an a  i k ilka uwag 
o wyekuwaniu" 31 złr. 40 centów jako część dooboJu z ro- 
Siirzedaiy tegoż dziełka, za co wyraża mu niniejszem W y
dział C ytelni serdeczne podziękowanie. Prezes Wojciech 
Stanisłaio Kula.

Nieregularne trawienia,
nieiyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie to żołądku i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddechowych,

safl ,gm, wie, kaszel, chrypka, są temi choro
bami, w których

S k ła d k i .  P. K atyll Szymon z R f iey Ruskiej złożył 
dla weteranów z r. 1831 1 złr., i d la  weteranów z r. 1868 
1 złr.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 grudnia. Aroyksiąż; Zygmunt za
chorował ciężko na influenzę z objawami zapale
nia płuc.

Wiedeń, 14 grudnia. (Izba posłów). Prezydent 
S m o l k a  oświadcza na zapytanie, iż będzie się 
starał według możności zadosyć uczynić życzeniu 
postawienia rychło na porządku dziennym spraw
dzenia wyborów podanych w wątpliwość.

V, d ilnzym ciągu rozprawy budżetowej, tytuł 
„Najwyższa Izba obrachunkowa" przyjęto bez 
dyskusji. Przy tytule „ Etat pensyjny" domaga 
s i ę G e s s m a n n  poprawienia opłakanej duli wdów 
i aierót po urzędnikach państwowych i zapytuje mi
nistra skarbu, jakie jest zdanis jego o życzeniach 
przedłożonych przez urzędników państwowych i 
czy jest skłonny je spełnić.

K r a u s  omawia smutne położenie pensyono- 
wanyeh urzędników i uważa za nagląco potrze
bne polepszenie płac urzędników zwłaszcza w niż
szych klasach rang.

Minister skarbu S t e i n  b a c h  oświadcza, że 
po dokonaniu obliczeń finansowych okazało się, 
że w petycji urzędników państwowych zawarte 
żądania pociągnęłyby za sobą roczny wydatek 
w kwocie 1,865.000 złr., a takiego wydatku 
w dzisiejszem położeniu finansowem państwa nie 
możnaby pokryć.

Minister zarządził skutkiem tego wypracowanie 
newego projektu na podstawie nowych wnio
sków, między innemi powiększenia zapomóg dla 
urzędników; nie należy zresztą łączyć westyi e- 
mbrytury z polepszeniem płacy urzędników i słu
żby; dogodzenie żądaniu wymagałoby czterech 
milionów, a zatem razem potrzebaby było 6 mi
lionów. W sprawie dodatku drożyźnianego oświad
czył minister, iż zostanie udzieloną pomoc, o ile 
na to pozwolą szczupłe środki, naturalnie przy 
Oinaczeniu dodatków, w pierwszym rzędzie mu
szą być uwzględnione warunki lokalne. Minister 
nadmienia, że w kwestyach, dotyczących emery
tury, rozległe pole pozostawionem jest łasce mo
narszej ; co zaś do samego ministra, zapewnia on
0 jak najlepszych swych intencyach.

Po tych oświadczeniach „etat pensyjny" zo
stał przyjęty.

Praga, 14 grudnia. Nadeszło tu zaproszenie 
ze Sofii do udziału w wystawie bułgarskiej, ktura 
się ma odbyć w roku przyszłym.

Pos. Mattusz w k'ubie czeskim zażądał wczoraj, 
aby odłożywszy wszelkie polityczne motywa 
wziąć udział w lej wystawie w interesie przemy
słu czeskiego i w tym celu uzyskać pomoc pie
niężną od Sejmu.

Berlin, 14 grudnia. Koln. Ztg i Kreuz. Ztg  
donoszą zgodnie, że na żądanie ministerstwa woj
ny wypracowano w ministerstwie sprawiedliwo
ści projekt do ustawy przeciw szpiegom. Projekt 
ten będzie wkrótce przedłożony Radzie związ
kowej.

Rzym, 14 grudnia. Papież miał na tajnym
konsystorzu stosunkowo dosyć umiarkowaną Prze" 
mowę o zajściach z pielgrzymami francuskimi 
w Rzym e w związku z ogólnym położeniem 
stolicy papieskiej; poczem nastąpiły nominacje
1 prekonizacye kardynałów- arcybiskup w i bis- 
kupow.

Madryt, 14 grudnia Bada ministrów zajmowała 
się wczorai nową taryfą cłwwą Wszystkie cła bę
dą znacznie podw yższone. Między innemi cło od 
alkoholu dla celów przemysłowych będzie w trój-

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  15 grudnia: Pierwszy występ go
ścinny Lucjana Kwiecińskiego, artysty teatru lwow
skiego, „Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach 
Al. hi. Fredry, ojca.

We c z w a r t e k  17 grudnia: Drugi gościnny 
występ Lucyana Kwiecińskiego, artysty teatru lwow
skiego, „Mąż z grzeuznośoi". komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowioia i Ryszarda Roszkowskiego.

W s o b o t ę  19 grudnia: Trzeci występ gościnny 
Lucjana Kwiecińskiego: „Wesele Figara", komedya 
w 5 aktach Beanmarehais’cgo.

W n i e d z i e l ę  20 grudnia: Czwarty i ostatni 
wy®t§P gościnny Lucyana Kwiecińskiego: „Maltk 
czyli Powstauie Tatarów", tragedya w 5 aktach 
Karola Brzozowskiego.

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem.

2886 3-3 adwokat w Kałuszu 
poszukuje koncypienta.

„Waine dla dam“ . Zwraca się uwagę na ogło
szenie w dzisiejszym numerze.

Na liczne zapytania, przybywszy z Warszawy, za- 
wiadanram interesowanych, że otworzyłam jnł naj
nowszą Warszawską Pracownię sukien i okryć 
damskich, oraz ubrań dziecinnych i wykonuję 
takowe według najnowszych łurnali paryskich.

Mam zaszczyt polecić się ła kawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za krój najle
pszy i  wykonanie najdokładniejsze, odpowiadające 
najwybredniejszym nawet wymaganiom, oraz za naj
ściślejszą punktualność robót w terminie oznaczonym. 
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia najszybciej za 
pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niskie.

M arya Badowska.
Ul. Floryańska, 24, „pod 3-ma 

2797 0 dzwonami".

banknoty zagraniczne  
i  monety

kupuje i sprzedaje 

pod najkorz ystn ie jszemi  waiunkaml
k p o s t r z e ż e n l a  a i e R o N l o g l e z n e

(podług obse**watoryua krakowskiego) 
Kraków, duia 14 grudnia.

wozoraj dziś j  dziś 
g. 10 w g. 6 rano g. 2 pop

734*0“ ® 729 o®® 728 8 mu
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 
Teupe-atur i 

w stopniach Oelsiusza 
K ierunek i moc wiatr. 

(0 — cisza 10 butna) J, Lgotnośó waglęTJi 
(w odsetkach) 

Stan^ieba 
—  non.. 1 0 zup po iu»,

y  w Krakowie, Rynek, I. 30. fi?
■ — Zlecenia z prowincji uskutecznia
y '  się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  y  

p r o  w in y l-  LJ|j

S 1 i WSW 3 SW 3

U w a g i :  Chwilami nieznaozLj deszoz,

kupuje i sprzedaje p o d  n a |k o r iy * tn le je e y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papirry, ikeye, 
iitty zastaw u, laty, aaaaty, wymienia wszelkie Kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi

mkuteosnia odwrotna poostą Iw  doliomnia prowiiyi^j



4 Sr. 386. N O W A  R E F O R M A . Kraków,; l& Grudnia 18 *1.

C H O C O L A T E N I
n a j w l ę k N z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś w f t e c l e .  —  D z i e u n a  s p r z e d a ż  3 0 . 0 0 0  k i l o ^ r .

Ostrzega się przed naśladownictwem. ł6B86g8
Upominam firmy I F rag e t we Lwowie,
aby mi wyłudzony z a d a t e k  5  l i r  I i a -  
t y c h m i a - t  z w r ó c i ł .  2881 1

i. Starczewski w Tarnobrzegu.

W nowym składzie mąki
z m ły n a  parow ego b o c h e ń s k ie g o  
W B o o łin i, w rynku w domu p. H ozera s*- 
prowadzo-io dla wygody Szanownej P- T. P u 
bliczności sprzedaż m ą k i p szen n e j P° °®" 
naeh fabrycznych , od N ru O w łącznie do r r u  
6 we woreezkaeh jutowych , k tóre g ra ti i  doda
wane będą, on 5, 10, 20, i 5C kilogram ów a 
m ą k i ch leb o w ej po 50 k ilg r., woreczki 
będą plombowane i ka rtk am i dotyczących nu 
merów zaopatrzone; tudzież wprow adzono w 
tymże składzie sprzedaż artykułów  speeyalnych 
w ten zakres wchodzących. 290o 1 2

Bochnia, dn ia  15 g ru d n ia  1891 r.___________

Magister farmacji
poszukuje posady od Nowego fioku jako 

r e c e p t a  r j u a z .
Łaskawe zgłoszenia pod lit. S .  P .  

poste restante R z e s z ó w .  2904 l  5

O s o b a
posiadająca w zupełności język francuski i w ło 
ski, i y c j  sobie udzielać lekoyj w t /c h  językach. 

Ulica Szewaka, L. 21, II piętro 2907 1 S

Y  . A A f f i w i n g k  marcowy izystej rasy, m»- 
I w w  ści ei-arno białej, jes t d o  

s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia pod ad . A. B. Go 
łbohowioa poste rest. S u w .n a .  3909 1 2

l a  C r w ia z d k ę !
poleca

woj obficie  zaopatrzony skład artykułów  re li
g ijnych, papierń i wyrobów skórkow ych po b a r

dzo niskich senauh

J u l i a n  K u r b i e w l c z
Kranów, Ma>y Rynek, obok Kośoleła św Barbary 

K s ią ż k i d o  n a b o ie ń s tw a  i tskstem  
polakim i niomieekim, od najskrom niejszych do 
najelektowniejszjoh, począwszy1 od 15 elit.

S zo p k i {jasełka) z Narodzeniem  Pańskiem , 
bardzo efektowne, zastosowane do przesyłki, od 
30 em t. i wyżej.

O brazy ł  o b ra zk i św. Pańskich , w ko 
ronee i bez, w bardzo wielkim wyborze.

P a p i e r  l is to w y  z  k o p e r ta m i ,  w ka 
setkach, w doborowym gatunku , po setce od 
35  cent. — Przyjm uje się obrazy do oprawy 
w gu«towne ramy, po bardzo niskich  cenach.

Zamówienia z prowineyi uskutecznia się od 
wromie nie licząc opakowania. 2859 3 5

Wyciąg olejku do uszów
e. k. 8ekundaryufl„» D r a  S c h ip k a .  
uznany zaszczytnie przez wiele lekarskim i 
znakomitości krajowych i • zagranicznych 
d la  swej siły leezniozej, gdyż leczy w szel
ką g łu c h o tę  (nie z urodzenia), szu m  
w u sza ch , s tr z y k a n ie  i t. u. usu
wa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 
50 cnt. w ap tek ach : Wiktora Redyka w 
K rakow ie , Dra Karola Mikolascha wdo
wy, Zygmunta Puckera spadkobierców we 
L w ow ie , Wilibalda Beldowlcza w Czer- 
n iow cach, Stanisława pąwiswikiego r 
Tarnowie Romana Jakubowskiego w N o 
wym Sączu, Adol*a Beilego w Stanisław o
w ie, Leona Gartr*rn i Wojciecha Komo
rowskiego w stry ju , Karola Marescne w 
Sam borze , Adama Krzyżanowskiego w 
Drohc byciu , Edwarda Kahane w Tarno
polu, H. Griinnspauna w Brodach, P le*  
b a n a , Stepbaniplatz, 8, Wien, Twer* 
d y, M ariah 'ferstrasse, 108, Wisn. Tyl*  
k o  p ra w d ziw y  we flakonaeh z r y -  
eibnięty&i na nieb  napi iem: ,K. k. Ss 
candkr A. i t  Dr. Sehipek, 41 en-\ Zapo- 
przedniem nadesłaniem  1 złr- 70 ont. 
w ysyła się o p ła t n le  do wszyetkioh 
2632 miejsc A nstro-W ęgier. 7 24

K u  l w i ę t a .
kilogr. kawy najcelniejszej od 9.50

,  puniarańcz . . . .  od 1.80-
c y t r y n ............................ od 1,70

» Ag w ia n k o w y c h .........................
„ ng s u ł t a ń s k i c h .........................
„ dakteli eelnyeb . . .
„ dakteli M a r c o e o ..........................
„ marm ady morałowej . . .

słoików kompotu . . .
kilogr. karfiołćw | . . .

„ maku najuolniejszego
„ miodu żółtego . .
„ miodu białeeo
,  orzechuw włoskioh
„ orzechów laskowych turcc. 2.40
„ powideł najcelniejszych od 1.90
.  sliw suszonych wyborn. od 1.70
,  słoniny wędz. lub paprykowanej
„ słoniny e o i o n e j .............................

szmalcu .......................... od 3.60

od 2 ------

franeo 
-10.50
- f.tó
- 2.
. 1.90 

,.fO  
4.20 
1.60 
4 1 J  
2.80 
2.60
2.50
2.70 
3.80
2.50 

- 3 . — 
— 2.20  
- 2.20

3.70
3.50 

—3 .9 .
T o m a s z  d u r o w i c z .

Budapeszt, Kir&lyutcza, 3 1 . 2353 3 5

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w , B y n e k  g łó w n y , 2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój znany Z tanlośol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrab<aue w moim zakładzis na  spo
sób warszawski jest e leganckie  i trw ałe . Cena 
obuwia męskiego począwszy rd  3  z łr .  5 0  c t .,  
dam skiego od 3 x tr .  i wyżej według w ym agań. 
Zamówienia I reperaoye uskutecznia się dokła
dnie I szybko. Zamówiema z prow ineyi posyła 
eię zaraz odw rotną pooztę. M iara centym etrow a 

luL zużyty bn.ik. 2461 25 0

B I U R O

Władysława świderskiego
w Tarnowie 2764 18

p jleea  1 N o f f j i n  . R o k i e m

wyborową służbę
a m ianowieie. karbow ych , polewych , fornali, 
woiarzy, szafarki d z iew ki, również rze-nie^m - 

ków dworskich pod najkorsystn . warunkam i 
Fożózumiewać się ze służbą można w każdą 

niedzielę i swięia ano i po obi«lzi».
Panny słnżąe*, lekaje i kucharze, kaw alerzy, 

znajdą zaraz nmieszozenie.

I J d i i e U  l e k r y j  tańców
J ó z e f a  £  k e r  o w a

Plac Szczepański, L 9, l piętro.
Osobne godziny dla dzieci. 2668 19

2906 1

D o  R d ń y !
Wi le chwil spędziliśmy razem, dla mnie są one obiazem, 
P o ezy ą , eo zawsze racŁwyea — jak uroeza noo księ 'yoa 
I dla czego się łudziłem  ! te  w Tobib miłość wzbudziłem ,
Gdy Twa dnsra nie w iedziała, że ją inna pokochała. —
Ten, eo dzisiaj w.ersz ten składa, walkę Tobie wypowiada , 
Ewiateczku pięfcny i drogi — Dzień pokoju będzie błogi...
Lecz czy kiedy on n a s tą p i! nieeh ma duszą w to n is  w ątpi.
W Tobie mój dush  szuka tchnieuia ! drogi Kw iatku do w idzen ia .

W a r s z a w a ,  Ł .  1 4 .

EMOOOOOOOOOttOOOOOOttti

O b w ie s z c z e n ie .
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa

.podaje do publicznej wiadomości, iż w myśl uchwa
ły Wydziału Wielkiego z duia 21 kwietnia 1SS4
biura Kasy Oszczędności, z wyjątkiem Oddziału
z a s ta w n ic z e g o , b ęd ą , ja k  w  la tach  poprzednich,
tak i w tym roku, w dniach 29, 30 i 31 grudnia 
b. r. zamknięte dla Publiczności, a to celem uzy
skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg i 
przeprowadzenie należytej oraz gruntownej kontroli.

Procenta od wkładek za ubiegłe półrocze 
przypadające wypłacane będą od dnia 16 do 28 
grudnia b. r. włącznie.

Kraków, 10 grudnia 1891 r.
Dyrekcya Kasy Oszczędności

m iasta B ra k o w a .

OorOOOOOOOOCH
. \ a  B o ż e  H a r o d z e n t e !

Zamawiajcie srybko, póki zapas starczy, następujące niebywale tanie grupy  zabawek.

G ra p a  Nr. 1
kosztuje kom pletna i ł r .  2 50  
dla dziewczynek od 2 —4  lat.
1 niedająoa się stłuc lalka.
1 karton mebli.
1 „ naczyń.
1 „ nakrycia z porcel.
1 „ karton  gry w cier

pliwość.
1 książka z obrazkami.
1 d aw ik o rd .
1 dzwon i m łot.
1 metalowy p ie c y k  do goto

wania z kuchen, statkam i. 
1 dziecko w pieluchach.

Koń na biegunach ze sio
dłem sprężynowym, elegancki 
po z łr .  1*30, 3,. 3 - 5 0 ,  
do 3  z łr .

G ra p a  N r .  4
kosztuje w komplecie złr. 2 50 
dla chłopców od 2—4 lat.

1 wieloeyped sam się porusz. 
1 pu ie łko  drewti. żołnierzy. 
1 poruszają** się zwierze.
1 książka z obrazkami.
1 wózek z koniem.
1 pudełko domków. 
i  .egarsa 4 łańcuszkiem.
1 iuS.rument muzykalny 
1 kolej w kartonaoh,
1 pudełko 1 kręglam i.
1 skaeząoy pajac.
1 pudełko z budowlami.

G ra p a  Nr. 2
kosztuje kom pletna złr. 380
dla dziewozynek od 4—7 lat.
1 elegaockj ubrana, trw ała 

lalka „Be^e",
1 interesująca gra  towarzyska.
1 nakrycie porcelanowe do je 

dzenia lub kawy.
1 wielki dziecinny fortepia 

nik d la własnej nauki.
1 ładny koszyczek na robótki.
1 zgrabna szkatułka z przy- 

borami d ) szycia.
1 modna broszka.
1 ładna  branzoleta.

zupełny prsyrząd do pisa 
nia w kasetce, 
zbiór bajek i opowiadań z 
ilustraeyam i.
dziecinny piecyk kuchenny 
do grzania z naczyniami, 
zegarek z łańcuszkiem

G ru pa Nr. 5
kosztuje w komplecie zlr. 3 5 0  
dla chłopców od 4—7 lat 

1 kaszkiet wojskowy złocony. 
1 meohan. broń.
1 metalowa szabla z pasem. 
1 torebka na nabojs 
1 trąbka.
1 pudełko z polowauiem.
1  „ żołnierzy
1 g ra  do bawienia *ię]samemu
1 nowa gra  w jazdę.
1 skarbonka
1 flageolet, dzieło muzyczne. 
1 meen. lokomotywa.
1 podełko farb |do*konałyeh. 
1 torba szkolna z przyboram l 

szkolnemi.

G ra p a  Nr. 3
kosztuje kom pletna' złr 5 

dla dziewozynek od 7—12 'at
1 piękn. strojna, trw ała  lalka. 
I etui z przyboram i do szycia 
1 nakrycie porcel. do kawy. 
1 szkolna torebka.
1 portmonetka.
1 ładna interes, g ra  towarz. 
1 książka z bajkami.
1 pamiętnik.

1 piórnik z przyborami.
1 przybory do pisania.
1 g arn itu r zupełny z klejno

tam i w kasetce : broszką! 
ku lczy k i, bransoletka , 2 
pierścionki i kałamarz.

G rap a  Nr. 6
kosztuje w komplecie z łr. 5 
dla chłopców da 7—12 lat. 

1 la ta rn ia  m agiczna z obraz. 
1 szkoła rysunkowa z wzor.
1 pudełko farb.
1 sabawua gra towarzyska.
1 pudełko z budowlanymi 1 

prawdziwymi kamieniami.
1 domino.
1 pudełko m agnet, zwierząt- 
1 harmonijka.
1 czarodziejska kasoika.
1 książka z bajkam i.
1 tea tr kompletny.
1 żelazna s»»rbou*a.
1 zegarek 1  łaucusz. bijący 
1 przybory do pisania kiesz.

P rzy  zamiejsoowyoh zamówieniach każdej grupy należy dodać osobno 40 ent. na skrzynkę-
— ^ -  .  —  —— 1^^— — — — ■---------------------    * / I n  ———̂  . . . .
" I S T i r a T K r r t Ó P  T Przyboru do ubierania d rzew k a , niezaprzeezenie najpiękniejsze, jakie 
* *  W  v O v  « w W iedniu można dostać.

G r a p a  N r .  1
zaw iera 80 rozm aity oh, py- 
sznyoh ozdób , z trwałego 
szkła, jak  lam pki, bom bonier
ki , świeozki i lichtarzyki 

kom plet 
1  z ł r .  3 0  c t .

Ognii bengalskie, światło 6- 
laktryczne po 30 ot.

G ra p a  Nr. 9
50 ró inorakieh  ozdób na drze
wko które tylko u nas nabyć 
można, jakoto : anio łk i, n itk i 
świecące |k rysz ta łk i, owoce,
bombonierki, św ieczsi i lich ta 

rzyki, komplet 
3  z łr . 4 5  ce u t.

G ra p a  Nr. 3
85 sztuk najpyszniejszyeh o- 
zdób. Ta grupa |zaw iera naj- 
wspaniab ze przedmioty do 
ozdoby Jdrzewka, jakie tylko 
istnieją. £ Im itują one balet, 
słońce i ziemię. Grupa t» 

kom pletna kosztuje 
4  z łr .  85  c t .

Adres : Etablissement RIX, Wisn, Praterstrasse, 16.
Piękne katalogi większycu podarunków, illustrow ane, po 10 ct. wysyła się opłatnie.

Specyalne katalogi zabaw i stowarzyszeń po 5 ceut oj łstn ie . 27o4 2 2

N a  G r w i a z ć l l i ę !
Prześliczne i nadzwyczaj efektowne d e k o r a c j e  d o  u b ie r a u f a  d r z e w e k *  
N T a j p r a k t j c s n ie j s x e  I l c h t a r z j k i  i  Ś w ie c z k i  nabyć można po cenach 

bardzo umiarkowanych w Bklepaeh
S. W. BJlerxioj owakiego

L w ów , Teatralna, 3, i Jagiellońska, 6. b r a k ó w , Sukiennice, 28.
Z le c e n ia  z am ie jsco w e  odw ro tn ie . 2807 9 0

S o r t y m e n t  d o  k o m p l e t n e g o  n b r » n *a  d r z e w k a  o d  z l r .  1 .5 0  3 ,  5

Ś W I Ę T A !

Podarunki na Gwiazdkę,
Dekoracye na drzewko

w najbogatszvm wyborze poleca

lasazyi l OZ YSZTBFOIICZA, tótw,
Rynek, Ł . 87.

Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienii. z prowineyi odwrotną pocztą. 881 3 6

§ Księgarnia, skłau i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks 
pedycya pism poryodycznych

jfs. A. Krzyżanowskiego w Krakowie|j
  p rzy jm u je  _____________

J P P t E  I  J U M E R A T E j
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

O  K atalog i czasopism  ro z sy ła  s ię  n a  żąd an ie  fra n k o  i g ra t is .

Na Gwiazdkę p0*eeft p ° w -vż8za O g a r n i a  w i e l k i  w y b ó r  h a l ą
i e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h  w językach po l

sk im , n ie m ie c k im  i fra n c u sk im . 2 8 ‘3 4 10

B  A .  Y R .  A .

salicylowo-kauczuko !vy plaster
jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesuego usunięcia

odgniotków i wszelkich narośli skórnych.
1 paczka tego znakomitego p lastra , z dokładnym  opi ern użyoia , kosztuje 30 <t., pocztą 35 ct., 
z a  p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c h  M a t o w y c h .  Zamówienia przyjm uje tylko 
a p t e k a  „ z u . m  r O m l a o b o u  S a . 1 * d i “ ,  W i e n ,  I . ,  W o h l z e i l e ,  1 3 ,

l l n w o  J Ł a y e r ,  a p t e k a r z .  13b3 13 24

A B R IC O T IN E
LiVJet stołowy wytwonony s delikatnego owoen brzoskwini, nłatwia trawienie

i odznacza się prze wy bornym smakiem 
Butliu^ne i n Łabunia 1 naśladowania nąjlepięj 

uwydatniły rOŁ. jaUe MHihodsą porOwnawozo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego.

Należy wymagae zawsze na etykMtun podpis* 
Fabrykant A brykotlny prodnwrje rownM 

następńJąoe likiery:
IwaHim ua Baum

M.

«> <v>
♦ V

> v  ♦
V  •  •  -

WSZTSTKH T l raoDDKTi UKDRAtT WTSOKA RiekoDg w MKDaLU ZLOTTM 
l i  WTSTiWTJ PO W S Z K m j I. 4889 

iw iA A A a ń a in ia < w iń ń a a a a ż iA A ń A A A A ń A A )M iw ii

Z i

Doroczna wysprzedaż
rozpoczęła się z dniem 1  grudnia w magazynie

F . S Z U K IE W IC Z A
Rynek, linia A.-B.

B r ą z y ,  M a  j o l i  k i  9 W y r o b y  s k ó 
r z a n e ,  W a c h la r z e ,  J S iż u t e r y e  itp.

o n y  l 3 a r c l * o  t a n i e ,  ' f g 2816 7 0

X 3 o t y o b . o a s a a  a l e z r ó w a a n y !

W. Paagera prawdziwy oczyszczony

Z WĄTROBY
Wilhelma Maagera w  Wiedniu.

mgr Bsdsuy przei n a jin sk o m itiiy eh  ls^ a riy , « wskutek ła tw e g o  t r a -
T  w ie n ia  szciególnie także d la dzieci polecany i zapisywany we wszystkich 

tych w ypadkach, w któryeh lezarz  chos s p r o w a d z i ć  w z m o o n łe n e  V * " 
łe g o  o rg a a lz m u ,  s z c z e g ó ln ie  p ie r s i  I p ł a c ,  p r z y r o s t  c ia*  

I ł a  u a  c i ę ż a r z e , p o p r a w ie n ie  s o k ó ł .  J a k o t e i  oczyszczę*  
n ie  k rw i  w ogG lnoóci.

F l a s z k a  p o  1 z l r .  jest do nabycia w skłsd tie fabrycznym : W i e n ,  
H e a m n r k t ,  B fr .  3 ,  jakoteż 2*94 7 ^

we wszystkich aptekach austro-węgi°r8l(i8j monarchii.
W K r a k o w ie  mają na składtie pp- F . G r»Iew sk l , apt., W. R e d y k ,  

aP‘ , K . n  I s z n ie w s k i, apt., s t .  F e i» tn c h ^  kopiee, M. J a w o r n ick i, kspif , 
w P o d g ó rza  J . k k a k a ls b i ,  apt.

Bracia M. Iscoyitsch
I P osiadacze  k i lk u  m e d a li  i  sk ła d ó w  we w szys tk ich  s to l i 

cach w  Europie.

Rynek gł. 
Nr. 12.

Główny skład dia G a licy i:

w K rakow ie
I o w y  i  n a j w i ę k s z y

zakład ubiorów
p o leca ją  S zan o w n e j P u b lic zn o śc i n b i o r y  d l a  ^ Ł lo p c ó w

. i d z i e c i  w ła s n e g o  w y r o b n  z p o rę c z o n y c h  d o b ry c h  m a te ry j i n a j
m o d n ie jszeg o  k ro ju  po zadz iw ia jąco  ta n ic h  cen a c h . 1

Z am ó w ien ia  w e d łu g  m ia ry  b ęd ą  p u n k tu a ln ie  o n a n e , i  n ie o d p o - 
| w iedn i to w a r  b ęd z ie  n ap o w ró t p rz y ję ty .

B r a c i a  M .  I  • s c o r i t s c h .

g :  Centralny skład w Wiedniu, I., Maria Tlieresienstrasse, 1(J.
Główny skład d la  R u m u n ii : B u k a r e s z t ,

„Cherslier de Mode“ Strada C oraei, Nro 2 n. 9. „Bazar de Baumanie" Strada Sslarl, 
Nro 7, itp . itp. Składy w kilku głównych miastach Itd.
G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l p r a d ,

„Palais Royalu Fiirst Miehael-Strasse, Nro 6. „Bazar de Franee“, itd.
Składy tylko w R ra g u J e T a tz  i P o A a re v a tz . J' W4 6 16 j

B k s p o r t  d o  w > l y s t k l o l z  k r » J ó w -

4 H > O O ł 4 > O K > O f Q 4 H H > d

k .ię g a > n it  w y d a w n icza
J. M. Himmelblaua w Krakowie

poleca
D ra  Z g o rza lew icza  J . W skazówki m e
to d y c z n e  j a t  uczyć a a lf iy  ra ch u n k ó w  
w szkołach ludowych p o sp o lity ch , d la użytku 
kandydatów  i sandydaiek  seuuuaryów nauety- 
cielskich, tudzież d la  nauczycieli i nauezyoielek, 
spoiobiąeych się do egzaminu kwalifikacyjnego.

C en a  w op r. 1 z łr . 2837 2 2

Na św. Mikołaja lub na 6»iazdke!
Znaczna ilość przedmiotów ga lantery juyeh 

stosownych na p o d a ru n k i, ram y do folograflj 
rzebisne w różnych w ielkościach , lampy itp . 
przedm ioty do sprzedania. Ulica S tudencka, 7, 
I piętro, od 11 —!  i od 3 —5 1/,. T »m że: kans 
pa i 6 foteli, rypsem k ry ty ch , 3 półki dębowa 
Jo książek , jedna orzechowa serwantka , iar '-;, 
Ubiywainia z m arm urem , 3 portiery, garnitur 
ogredowy i welooyped dziecinny. 2841 4 6

Z a k o p a n e .
2 p a r c e le  b u d o w la n e  do  sprze- 

d a n ia . Przy u lisy  Chramcowskiej, obok  ̂ ilii 
Dra Baranow skiego, jes t w iększa parce .a  z la 
sem l mórg 28(‘| 1 sążni, w całości lub paree- 
Iam i, i przy w illi Grabówka paroela , obejmu
jąca  blisko ‘/i morga. 2823 5 6

Bliższa wiadomość u p. L e o p o ld a  K ltz*  
le r a , właściciela sklepu, w Z a k o p a n em .

K Najstarszy i najsławniejszy haode- 
wysyłkowy MtroyAsklch 2591 4 7 
J N  ARKÓW  W. G ó n n ek e ’a  
w St. A n n rea sb erg  wysyła pod 
gw aranoyą do wszystkich m iejscowo
ści Eurony tylko sz^o h e tn ro h  śpiewa
ków ze idrow*go gn.azda. N a ".danie 

e< Dniki. Korespondenoya o Ile m oiaośei niemiecka.

u A s b a o b .
Dr. Michał Kaafmann
leczy j a t  d a w n ie j: choroby staw ów , m ię*  
ani L nerw ów  (nerw obóle, k u r c ie . poraże
n ie ,  hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapsmoeą m ięsienia (R a ssa g e ) według me

tody M szgsra w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l. G ro d z
k ie j , p o d  L . 3vS. 2428 30 75

P o N z n k n ję

dzierżawy apteki
z obrotem 5—8000 złr. roeznio. 

Wiadomość: J .  P . ,  magister farma
cji, H t a u i s l  > w ó f t. 2868 3 3

Ważne dla Dam!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pubiiozneśó, 

że przybywszy z W arszawy stworzyłam  już

NajDOwstą Warszawską Pracowni-

sukien i okryć damskich
oraz ubraii dziecinnych

i wykonuję takowe według najnowszych żurnali 
paryskich. Ceny wyjątkowo niskie 2796 7 0

M ary a  Sadow ska . 
K ra k ó w , ul. F lory  a d sk a , 2 1 .

Ó S ł l l M H N I M
W  J T ie c h o b r z u  poczta Bugu- 

ehwała jest 28,5 3 3

:i
w dobrym stanie, za przystępną 

cenę d o  s p r z e d a n ia .

Handel korzenny i skład wódek
przy głównej u licy z a r a z  z wolnej ręk i ta 
n io  d o  sp r z e d a n ia . A d re s : A. Petzold, 

ulica W olska, 17, Kraków. 2897 2 5

P o s m a k u je  a l f  2899 2 3

pisarza ekonomicznego
z praktyką r a r » r , również i

praJŁtyitanta.
Zgł Bzenia: Z a r z ą d  d ó b r  S tr z e -  

g o c lc e  poczta Pilzno za Tarnowem.

APTEKI
z obrotem rocznym wyżej 6000 złi 
poszukuję d o  k u p n u  za gotówki 

Zgłoszenia przyjmuje «f. Ł e  
s ik o w s k i  w Ł ę k a c h  poozt 
Frysztak. 2895 2

Pierwsza Związkowa
Garbarnia

w Rzeszowie
której w y r o b y  _ znane są z jak 
najlepszej jakości, sprzednje po 
cenach fabrycznych: m a s t r y k i  
(skóry podeszwiane) wszelkie j u -  
e h t y  i c i e l ę c e ,  b r a n «
z l ó w b i ,  s k ó r y  n a  p a s y  p ę 

d ó w ©  » b l a n k i  szare i czarne, 
s z p a l t y  i t. p. 2281 27

Gdy mj p0ti zeba inserować w dzien
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 3196 12 0

B i u r o  o g ł o s z e ń
Lwów, Kopernika, L. II.

Z drukarni ZwiązKowej w Krakowie. Papier % fabryki '-rami ' ijalkowakiah w Bielsku., Odpowiedzi uy  rządca drukarni A. Szyje weki.


